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WILNO, Poniedziałek 13 czerwca 1932 r,
Pedskcja i Administracja, Wilno, zamkowa 2. Otwarta nd g. 9 do 4. Telefony: Kewkc — 17-82. Aumicistrecji —  z28.

MERATA mięsięczna z cdnjesjenierr do domu, lub z 
ptutsyou} pocztową 4 z i„  zagranicę 7 z l  Kontu czekowe P.K.O. 
'*r, 80259. W  sprzeaazy aetal. cena pojedynczego n-ru 20 g i ,

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów n.ezamówionycfr nje zwraca. Administra­
cja nje uwzględnia zastrzeżeń do co tozinieszczenia ogłoszeń.

PRZEDSTAWICIELSTWA
SRASł A\V —  Ksjęgrniia T -w a „Lot"
BIEMAKOME ~  lufej Kolejowy.
BARANOW1CZE —  ul. Szeptyckjegi — A. Easz> . 
DĄBROWICA (Polesie) —  Ksifgaroti K toałinawsfe.ego. 
DUKSZTY —  Bufei kolejowi 
Gł ĘBOK1E —  ul. Zamków," —  \Vr V Todzjmierow 
GRODNO —  Księgarnia T -w a „Kuch",
HORODZ1EJ —  Dworzec Kolejowy —  K. Smarz>ński. 
fWiENIEC —  Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński.
KŁECK —  Sklep „Jedność"
LIDA —  u). Suwalska 13 —  S Mateski.
AlOŁOuECZNO —  Księgarnia T -w e „Ruch".

NIEŚWIEŻ —  ul. Ratuszowa —  Ksieearnja Jaiwsń^wegs 
' OWO GRÓDEK —  KJusk Sł. MKhusifiego.
N.-ś WIĘCIa NY —  Księgarnia T-w a „Kuch",
* >SZ,VUANA —  KsfęearaL SPOtdz. Naucz 
PImSK —  Księgarnia Polska — St. Bednarski.
PO STAW Y —  Kbjęgarnii. Polskiej Macierzy Szkomej. 
KIOŁPCE — Księgarnia T -w a „Ruch",
SLONIM —  Księgami;- D. Łukowskiego, ul. Mickiewicza '3, 
ST. SWIECiA.NY — M Lewin — Biuro Gazetowe, uł, 3 Maja 5 
WłLEJKA K W IA T Ó W  A —  ul, Mickiewicza 24, 1. Juczewzki 
W s RSZa WA —  Io w , Księgarni Kol. „Ruch",

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpalW y na strunie 2-ej 1 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty, oraz 
nadesłane, nulimet 50 gr. Kronika rekłamuw milimec 60 gr. W numerach świątecznych, oraz z prowincji o 25 prac drożej. 
Zagran.czne 50 proc. drożej. Ogt szenla cyfrowe i tabelaryczne o 5C proc. drożej, Adminisfacj? nje orzyjmuje zastrzeżeń co 
do miejsca. Terminy druku mogą byc prz* Admjnistmcję rm jen ja-, e dowo'nie. Za dostarczenie numert dowodowego 20 gr

STANISŁAW HAUSNER URATOW ANY1W i s a s
0 500 mil co Poitugaljl wy id w ił  z fal morskich dzltlnpgc

lotnika statek angielski
L O N D Y N . PA T  -  i O TNIE mny z ocalenia Hauanera jest p. Giu- Stanisław Hausner uratowany!

H A I SNER ZO STAŁ O D NALEZIO NY ' seppe, konstruktor jednopłatowca „B e l W iacicni-ść o cudownrm ocalę- w splin .ści p og ląd ów , pozw ala jącej prze 

PRZEZ M A ŁY  S T A T E K  ANG IELSK I, lanca", albowiem  na jego  żądanie jed- n,u dzielnego lotnika w ś.ód  bezm ia u w id yw a ć , że w  Lozann ie zapadną spra 
2 szpalty nopłatowiec Hausnera zaapatieonywzo wód AtUntyku uważanego już pow- w je dLiw£ i skuteczne rozstra -gn iec ia .

r  ■ vn; pa:  -  • “ d : s s tA  s f eocaleniu lotnika Hausnera potw ierdza tony te, w  razie opuszczenia się aero- i radością.

-anolMskip w  Paryżu
MAC-DOMfLOA I HERRI9T k

P A R Y Ż . P A T . Kom unikat m in ister- p o tw ie rd z ił sw e  s łow a , w yp ow ied z ian e  

stw a sprau  zagran icznych  w ydan y  o po zakończeniu  rozm ów , doda jąc

Obraby konferencji 
rolniczej

W ARSZAW A , PAT. —  W  sobotę w da:- 
2 , szym ciągu obradowały dwie komisje kon 

ferencji rolniczej: rolna pod przewodnictwemjr . iticnwji i li ckj. mula f uu prtewm ..nwem
godzin ie  13 min. 30, po zakończeniu  ro zw ażon o  szczerze  ii sp raw ied liw ie  o -  dyr Rosego i hodowlana pod przewodni? -
io zm o w  francusko - angielsk ich , zazna becne zagadn ien ia  m ajac za cel prysłu- łei"  Królikowskiego. O godz. la-ej ro/ 

°  . . .  . 1 ' pocięło się posiedzenie plenarne, które za-
cza, że po ło fic ja lm e i w  p rzy jaznej atm o zen ie się sp raw ie pokoju. zar] minister Ludkiewicz.

• r iF P 7 iz A  n n  IC F D C I I I I  Następnie zabrał ggłos wiceprem.er Za-
w  v l u j  w L K p n L U  wadzki. W  przemówieniu wicepremier pod-

P A R Y Ż  P A T  ___ P o  śniadaniu na krcslit że Pn-esiienic gospodarcze da, t sL od
^  ’ 10 M1Uulan'U na czur* w ;po -t bardzo lałtsn) l  rolnictwu

Quai d ‘O rsay  M ac Donald i Herriot u - polskiemu. Rząd zdawai sobie przez cały czas

sferze p row adzon e  ro zn iow ) d ow iod ły

dali się na p rze jażdkę autem w  oko lice  JJ*3* * ’. -iak dalec€ r* £ | S B polskie cierpi i
jak waznen, dla gospodarki narodowej jest

pałacu w ersa lsk iego . przyjście inu z pomocą. Kryzysu usunąć wo- 
F A R Y Ż . P A T . W edług n iektórych *4 rządu, najmędrszemi środkami, najwięk­

si zm ocni się zaufanie, a pokój nnędzy 

radością. - --  - - narodam i zostanie utrzym any. P o  za-

się. Hausnera wyratow ał statek angiel planu na wodę, automatycznie zamy- Stanisław Hausnei iw startow al w kończeniu rozn iow  H ernot, odm aw ia jąc  dZienn,;lców o p o zy c y jn y c h / iła c  -Donald. “ 'w c z v c f  ̂  w v ^ J c- - S fkÓ^  
ski Cyrceshell kały zbiorniki z  benzyną , w  ten spo- d[liu 3 . g 0  czerwcs 0 god2 ;nie 14.4S złożen ia  ośw iadczeń  o charakterze po- w ,  zek..ljąCe stanow isko n S . T o  c o l S T &  n £ c \ v

L O N D Y N . P A T .  —  Statek Cyrce- * ? , / n° ~ 3 p,/ n an‘ 0  w g ,  czisu^ środkowo europejskiego litycznym , stw ierdził, że jest z rozm ów  %. Jakiem się s ilą  rzeczy u j d z i e  ąon- * « « • *  możl ~
sh d l jest nie wielkim statkiem, służą­
cym  specjalnie do transportu nafty, za ­
opatrzonym w  odpowiednie cysterny.

dniowo - wschodnim, z szybkością 
mniei w ięcej jednego węzła na godzinę.

Pozycję miejsca, na którem Hau­
sner ocalony został przez statek, ozna­
czają przypuszczalnie na 42,41 stupni 
na północ i 20,04 stopni na zachód. 
M iejsce to może byc określone jako od­
ległe o  około 500 mil angielskich na 
\ schód od uporto w  Portugalji.

nich, ani do silnika.
HAUSNER L Ą D O W A Ł  

W  P IE R W SZ YM  DNIU LO TU

ferencja lozaiikka. domaga się p ierw
dzenie i przeszKauzanie poglęoianiu się kry­
zysu i właśnie w tym kierunku irobone zo-

t rozm ow
z lotniska L lo yd  B ;net w Brocklynie zad ow o lon y  
(Am eryka Północna). Warunki atmo­
sferyczne lotu byłynarazie pom yślne, P A R Y Ż . P A T . —  P o  Mtiadanm u y

statpk w vłnw ił 7 fal morskich orze LO N D YN . P A 1 . W edług w iado ale po kilkunastu godzinach u legły danem na Quai dO rsay, M ac Donald 
• " i j  > f mości, zawartych ŵ  radjówce kpt. W ił-  zmianie. Silne wiatry południowo- iiświTiip^yi -żp nryenrnu^d/om* ro7mo

• N W " « “  dtonym  piatJw ^  ^  ^ y r c e s h e t " ,  . ś c h j d n i t , S , . i t y l ° e  m i  t  ' f  ,P S  ™  f

c ien ia  się na w odę już p.erwszego dnia pas benzyny w tyrh warunkach bv l c,zieJe - R ozm ow y tc pizy czyn ią  się ko-
w piątek, to jest 3 czerwca o godzin ie już nie wystarczający. G dyby jeszcze rzystn ie do lio zw o ju  na jb liższych  narad się, nos-tanowii
10 w iecz. w -g  czasu środkowo-europej w iatiy, które spychały samolot Haus- i zebrań międzynarodowych. Herriot przew agi Genewie ad Lozaaną
skiego. O ile relacja ta jest ścisła —  nera na południe nie b y ły  tak gwał-
co wobec stanu zupełnego wyczerpania towne, byraby m oże nadzieja, że uda
w  jakiem kpt. W ilson znalazł Hausnei a s ę mu wylądować w Hiszpanji lub
może być kwestjonowane —  to fałszy- Portugalji
w e muszą być informacje, że Hausnera Z tych SKąpvch wiadomości jakie
w idziano przelatującego nad Now ą narazić nadeszły, można wn oskować

LOND\'N. P A T . —  Statek angielski Szkocją i Nową Funlanają m iędzy pół że po wyczerpanir się paliwa Hausner
napotkał Hausnera w  sobotę dma 11 noca a 1 *iaG rapem w nocy z 3 na 4 zmuszony został do opadnięcia na ' ' * > ” '■ *  •>"* rantl, : ’ , i* »  oow raca do K,eninku obniżenia kosztów p.odukcji rolni

.  n s \ r t r \ , w i in  czerwca. A lozliwe, że hausnera, w y- wzburzone fa le  i przez naimniej 6 dni P ^ e k  3 czerwca w ie c ' ? em . az do icst jednak ,anny i zw » ) . «  powrac* oo  czej
czerw ca  oKtrfo goo inv .u  w ieczorem , c Q fizyczlłie wskutek głodu i płynął na płatowcu w nadziei 'sp o t-  w czora jszego w ieczora pozostawał na sił. Ciemność, jaka panowała na Ocea Przechodząc d<. omm» lanych na konferer

stąd nosek, iż Hausner unoszony iv  wycieńczenia psychicznego z powodu kani. jak iegoś statku. Że nie g irą ł ,'aiach Oceanu, dopóki nie spostrzegł nie w chwili odnaieziś ,ia Hausnera, nie ś t S z a c J ę ^ r y S  "p ^ w k ę^ e iu ler
przez fale morskie na swym płatowcu przejść swych, gdy błądził w  ciągu ty- wśród tego żyw iołu to istny cud Boży statek angielski t t - rc e s h e ’144. pozw oliła  na ocalenie tego  aparatu, khi zwiódł uwagę na konieczność stworzenia i
od trzech do sześciu am (Hausnei godnia na Atlantyku, pamięć poprostu Stanisław Tausnei urodził się w . ‘
wznMteł się do lotu 3 czerw ca ’ ) a aihn,u!» . ,c=ł n r.u rin  r. 1900 w Jaśliskach dow Sanockiego Lotnik po.oki musu. zywn. sit

•azeńslw u d la  -prai\ zwią,.anvch z kou- stal°  bardzo wiele. Zrobione zostało wszyst­
ko, co było można zrobić : można powiedz.ee 

fereneją  gei,ewska. V\ ten sposob spra ■ zos.taro zrobione skutecznie, 
w i  ro7/0 10 j< niowa dom inowałaby nad Hasło odr.ęcia się oc kryzysu światowego.

„  , ,  . •_ . jeśli chodzi o gospodarkę rolną i przejawy te
spraw ą i-eperacyj. Rząd fran cu  .K j  „o  kryzysu w rolnictwie, szczególnie jeśli
10 k m mc gorącej chęci t>orozurrirnii chodzi o ceny produktów rolnych, zostało

st anowcz nie aawać wprowadzone w znacznym Hopniu w  czyn.
Przebieg prac ostatniego roku wykazał, ztH. 
z pewnym skutkiem potrafimy się odciąć i 

i— do pewnego stopnia ceny możemy utrzymać
| « c #  U l  a l k  C U l l f i f S f P  na pozornie wyższym od światowego, raa

J / 1 H  y  J ^  ' h w  y l l  ■  n a i  j l l C  1 U  ■ ualnej jednak różnicy pomiędzy cenami świa
■ a e *  n  n r T U l t  towemi i naszemi cenami być nie może. Pt>-

O S T f lT U lA  RJ L A T J A  R A D J O T E L t u K f i r iL Ł . “ »«  zioin cen na rynkach świarowycn nie wyka-
" N o W Y  YO R K  RA r ___ W edług i/d ia toru  Lotnik był całkow icie w y- żuje tenuencji do poamesieni: się zwiaszcza

13 • • • » • »  a - . j . ,  lychlego i z tego powodu akcja skieiowana
1 e la cy j rad jo te legratu  iTiych, Hausner 1 •'.erpany 1 nie mu., s . ' opow iacia do przecjw działania pogłębianiu się kryzysu,

zmuszone b e l opuście się na w odę w o -iezych straszn-ch przełyclacl., nic musi być kierowana w pierwszym rzędzie w

• „1 j0, .̂* i niuiinn; 1 s\stematycznego przeprowadzania piane o-
zawodzi, albowiem  jest w ięcej prawdo r. 1900 w Jaśliskach pow  Sanockiego LOlniK ° ° ' Shl nius,l,; w  w ę  u  ą l  tJa,e' xv M ^  poiudn.o gó,nego prOJUKcji lolniczej> pIanu< ^

Ponieważ p U M <  KM  niens.no- dopodobne, że Hansner opuśei. s i f  na O jd e c  je g o  P r M ^ e k  P<k m M  .  < * t «  «  »™  »andv.icn,m , . o,c w .,aę / -  wschodmn,
, • ,. morze dopiero w ctagu dn. 4 czerwca, K rofna  matka, Apolonia z Jashsk. , _ r  n > k « A A v A k a i .  D  ^ L r i  i m u

, pn>, należy p :yją. ze Hausnc a moze nawet w  niedzielę 5 czerwca. Przeu woint światową wszyscy wv- • K I I  f  T j  I | f |  | | C I  O W  #  i |  J
chwili, kiedy wyczerpał się zapao ben- p0  wyczeipaniu  się benzyny, na co jechali do Stanów Zjednoczonych A . r, . ^  1 0  pnitn . h *
zvn\, opuscd się na wodę, oczekując wskazuje położenie geograficzne m iej- P* ^dzie Stanis aw Hausner wutąpił CZERNIO W CL, r  nu P »

z  kilka dni i nocy nadaremnie na sca, w ktorem go  znaleziono i nieusrko do Htn.ctwa »m erykarsk iego . U o z y -  b. m,, odbyła się w Raranczy "
y  j  —    m ywał on żyw y Kontakt z ojczyzną sta uroczystc.sc oasłon.ęcia pjinoika

korespondując z pozostałą rodziną ku c z c i  D gjonr-tów  polskich poległych
i znajomymi. 13 czerwca 1915 r., w słynnej szarzy

Hausner chciał d o lec iecd o  rodzin- p oć  Rckitną. Na uroczystość tęp rzy -
nvch Jaślisk. P rzed  paru miesiącami bvła delegacja zarządu g łów nego
w liście nadesłanym do Jaślisk p '0 - Związku Legjom stów  z prezesem  dr

pi ze/
d yw iz ji Sicbitiu.

oraz rumuński generał

pomoc, gd , . zca lad ,,,, w  mato ucżo- d ż o n y ^ a e m p m n u . ^ ^  ^

s z i  zanti strciie Atlanty ku. ZA N O S IŁAM  DC b O G A “
Obecnie Hausnei płynie do N ow ego

Orieanu, gdzie spodziewany 

dniu 27 czerwca

jest
LO N D YN . R A T . —  Gdy małżonkę 

w  hausnera oom form woano o ocaleniu j ; j  
męża, ośw iadczyła ona z naciskiem:

. . . . .  cii o nr7 .słan ie mu św^ićectwa orzv- D ziadoszem  na czele oraz dc ga 1 ja
Ponieważ statek Cyrceshell nie po- „C a ły  c^a s iuPev^’ " 1 r̂Ji należności oraz o wskazanie do>od- 2 oułku szw oleżerów  ze Starogardu

„o d a , aparatu radiow ego o  dośż d „ -  S S

Doroczne posiedzenie 
Folskiel Akareirji 

Umiejętności
KRAKoW . PAT. —  W  sobotę w polu-

mógłby przyczynie się do zabezpieczenia tej 
p-odukcji i zbytu od wstrząsów, które czę­
sto może z powodu pewnej nerwowości, wy 
kazanej przez te czy inne kota, ctawałyoy si- 
odtzue

Mtiwiac dalej o środkach przeciwdziałają­
cych pogłębiania się kryzysu. Wicepremje. 
wsjHimniai o obniżeniu kosztów produkcji. 
Jeżeli chcemy iść w kierunku obriżenia w\ 
datnego kosztów produkcji romiczej i pio- 
dukcji wogóle —  mowii wicepi emjer —  mo 
żerny isć teoretycznie trzema drogami Jei‘ 
na rzecz może się wyaawać najprostsza i któ 
ra została przez pewne państwa zastosowa 
na —  to droga dewaluacji droga obniżenia 
waitosc- pieniądza, coDy automatycznie pr 
ciagnęo za sobą obniżKę kosztow. Pozor

ft A Iiam vK ll łiian i n e ^  m ie jsca , gd z ie  w  azic  s z e r s i -  P r z y b y li rów n ież z Bukaresztu p ose ł ^  w whlkiej sali Fokkiej_ Akaden.ji 'jm ie- nym Korzyściom; któreby ta akcja daiz w 

ż ,m  zasięgu  w iadom ość  po w y ra to w a  u ^d T , m o".z V i e  żau p s ilam 'd o  Bu-'
niu Hausnera została przejęta dopiero ga  zostały wysłuchane. Ja nie traciłam Jaśliskach 
przez okręt transocean iczny „L ew ja - ani chwilę w iary, że mój mąż żyje 

tan“ , który drogą radjową podał tę w ia 

uomosc do N ow ego  Jorku.
Pierwszą prośbą Hausnera była pro? 

ba o zawiaaom.enie żony, nie było lej 

•w domu, gd yż właśnie udała się do ko­
ścioła, aby modlić się o  ocalenie m ę­

ża. Następnie w ystosował Hausner dro- 

raatową do wszystkich okrętów  na 
Atlantyku prosoę, ażeby starały się vvv 
ratować jego  płatowiec, którego statek 

Cyiceshełl me mógł zabrać na pokład.

sze f sztabu i f tnosc’ ' odbyto się doroczna uroczystt publi g^runku obniżenia kosztow j>rzeciwstaw'ła,'a 
cziie posiedzenie Polsk. ;j A *a *n «ji limiejęt- sif bardzo poważne niedogodności które, p

a Prrzydpnta H ndenburoe

_  nosci sunete do oewnego stopnia, mogą przeisć na
Rumunji w towarzystw ie kilku ofice- _ Uiaczystość zaszczycił swą obecnością mi wet w kat-stroię —  nedogodnoścl Które

nsicr wyznań religijnych . oś\ .jcer.ia Jędrze /namy zbyt dobrze z naszego własnego dc 
H i ewi cz.  v zastępstwie p. Prezydenta Rzeczy- świadczeniu. To zresztą o tyie n.e 

pospolitej. Sprawodzcianie z czynności Pol- rozwiązałoby kwestji, że cały szereg cię- 
skie1 Akadi niji Umiejętności za rok 1931—32 zarów nie w polskich pieniauzach, a pienia 
jirzedstawia trudne warunki Aliansowe, z ja- obcych, w  walucie na kiorą nie ma­
niom musi walczyc Akademja w dobie obec my wpływu, jest ustalany. Droga ta —
nego kryzysu. wszyscy rozumiemy —  jest dla nas nie

Następnie sekretarz Akademii ogłosi! wy- j 0 przyjęcia,
kaz 1 ow y '! c/.lonkóo krajowych Polskiej Druga droga, która już została zastoso-
Akademji Umiejętności, wybornych na wal- wdrUl) szczególnie w Niemczech, byłaby tt 
nem zgromadzeniu v\ dmu 10 bm. Ponadto droga radykalnej ustawowej ingerencji w str 
walne zgromadzenie wybrało kilkunastu u- suk prywatno-prawne, która zmieniłaby poc 
tzonjch zagranicznych członkami Akademii, stawy prawne naszego ustroju, idąc w kie 
W yoór ten podlega jeszcze zatwierdzeniu rurwu załatwienia pev’nych może. doraźni;

lospolitej. jako pilnych odczuwanych zagadnień. Zno 
Ualej sekretarz poda) do jaubLicznej wia- wu juta^ jeżeli weźmiemy pod uwagę wspói

•  •

II
BERLIN. R A T . —  Biuro W oltfa  ko Z kł /buzottych tio rządu utrzynui- działów  sturntowych.

nmnikuje: Prezydent Rzeszy przyjął t2 ją, ze udało się osiągnbc pewne odptę- B E R LIN  P A T  Fo dzuyiejs7.ej audjen p,ze: Pana Prezydenta Rzeczypospolitej.
b m w  obecnooci kanclerza von R?pe- żenie w  stosunkach m iedzy krajami c y  u prezydent; Rzeszy premjcrów kra- Dalej «=ekretaiz poda) d d p i1 'iczne.   j _̂_______________ r _______
na prem ierów bawarskiego Heldta, v ir zw iązkowem i a rządem Rzeszy, nato- jow  poJudnkwych xrbyła się w ^ t ^ -  a le zT %

Stunolot płynie dalej w  kierunku polu ttm  rerskiego dr. Bolza i badeńsl.iego miasl nie udało się tuyskać porozumie tadaie nowa W ^ n c j e .  z  kancl. zen- a  J  ppd \yt; Ka^ mie^  prof. dr.
dniowo - wschodnim ku brzegom  Por- dr. Schmidta, celem szczegółow ego  o- nia co do jednego, w a z . bardziej spor v Paa>enem. ^Według cipmji kol doorze Władysławoa Konopczyńskiemu, dzieło ma- metę ma^dia życia gospodarczego ustalenie,

“  ‘ * x Ti?gOt punktu, to jes+ W sprawie zapo- p o in formow a rkycn konferencja ta  c*o- larskie —r prof. Leonowi W yczółkowskiemu trwałość, stabilizacja tych norm prywatno-ti,galji, podczas gdy Hausner płynie ku mwienia sytuacji politycznej, 
południowym brzegom  Stanów Zjedno- R ozm owy dotyczyły stosunku R ze­
czonych do Nowegc Orleanu. s/i Jl krajów /w iązkowych, sprawy

}  . . . .  . . .  rozrachunków finansowych, polityk; go
Przypuszczają, ze w ia ty poludnio- spndarczej \ wiciu 7.agadnień w ew nętiz

wo-W schodnit, które jak w iaaom o pa- no-politycznych. Rozm owa trwała 5 
tłowały w  zachodniej części Atlantyku kwdaa.-ansów. Uczestniczył w niej se- 
u nocy z 3 na 4 czerwca, zeochnęły kretarz stanu Meisssner.
hausnera 2 obranej drogi daleko na po . R r^ d s ta w ic ^ e  krajów po ł,d .iiow c 

. „ . J . mertiecKicb, podobnie iak na wczoraj-
ut.me, skutkiem czego zmuszony ) szej konferencji z kanclerzem, wysunę- 

kontynuować sw oj lot nie na Londyn, h z ^ ła stanowczością swe postulaty 
lecz w  kierunku Portugalji. j zastrzeżenia wobec planu gabinetu

LO N D YN . P A T . —  Najbardziej dii Papena.

wiedzianePO uchylenia Dr2ez rzad Rze- prow-adziłn do pewnego uspokojenia 1 a za obraz pud tyt.: „Krutvfiks Jadwigi" na- prawnych, —  to droga ta, radykalnie stoso- 
b . . Ar. * . . . - erode im. Sóasnwiczn uraz nawiodę miasta u;Qfto ujoduia niohp7n5pP7np I to rfrncrp

szy zakazu istnienia hitlerov skich od- strojów. 1 -o ta

lU ż ł ł l l ł l t l ł l t ł ł l ł t l ł ł ł ł m ł t ł ł i iA i t M iU U t t U U ł t m U l  O t ł t u in t u i  .A4AAAA.A-Ż*.

Ptlki pobły rekord śwratuwy
WYNIKI GRUPY OLIMPIJSKIEJ

KATOWICE. PAT. W mcdzicię na kord Polski . śiatowj. Dawny rekurd świa- 
hoiskj Pogoni w  Katowicach odbyły się tewy wynosił 8 ni. 3 sek i należał do nie- 
zw aody lekkoatletyczne grupy olimpijskiej, micckiej drużyny K O. Charlottenburg. 
zorganizowane na rzecz hunduszu. Dorobek „ l  i/n n i.„u ,

zawodow jest niespodziewanie wdelki padio 5 PRoBY POBICIA REKORDoW B L/N I
no,ch rekordow Polski i jeden rekord świato W ARSZAWA. PAT. W niedzaeU od-
wy. HeljasŁ ustanowi noc,e rekordy Polski i były się tu próby bicia rt-kordów, trójbój iik 
w  pch ieciu kulą te 111. 49 cm i rzucie dy- ski sprinterowi trójbój pań o n'-> 1  os; w o 
i^ien 43 m 89 cm. Bieg na 1300 metrów —  Warszawy i bieg przez plotki 

1 m. 14 s. nowy rekord Polski (Kusocniski) Trójbój męski sprinterów wygra! Troja-
Skok wzwyż - pierwszy Plawczyk 183 nowńk; II 1 rzed Kalinow-skim. Tnjanowtnri 

cni. (nowy rekord PolskDt Rzua oszczepem drugi zajął wszystkie pierwsze nneir.ca. o- 
oierwszy Mixrut, 60,74 m siągajac na 60 metrów 7 sek., na l(XJ m. —

W konkurencji pan wyniki są nastvpujące. 10,8 s., na 200 m. —  22 s Ten ostatni wy- 
80 metrów przze plotki, pierwsza 1 cliabin- nik jest lepszy od dotychczasowego 5rekoidu 
ska 12 4 s. (now j rekord Polski). 100 me- Polski.
trow z wyrównaniem, pierwsza Schabinska W biegu 110 111. przez pfolki Trojanów-
12,3 s., a ruga Brei.erowna (26. Rzui dyskiem ski I z AZS osiągną! dobrr wynik 15,6 s. ■ 

perwsza Weissćwna 4u tt 20 cm., dru- Bieg 400 m. przez plotki wygrał Maszew- 
ga Cejzikówna-Kobielska 35,23 in. Sztateta ski z Polonji 58,2 s. W trójboju pań o mi- 
3 na 800 —  pittwsza drużyna Pogoni kato- strzusfwo Warszawy pierwsze imijsce zaję- 
wickiej w składzie Sz ,m zyków na, Leoeków ta Wojnarowska (A ZS ) —  124 y przed Ma 
na. Szulasówna 7 m. 5.2 sek. —  nowy re- ciejewską z Grażyny —  114 punktów.

Podaje się ao wiadomości, że w majątku Lanawarowie 
sprzedają się

uziałki ;etnisKowe
położone w m iejscowości terenowo urozmaiconej pom iędzy 
stacją kolejową i jeziorem  z przeznaczoną dla ogó lnego  użytku 
publiczności plażą z piaszczystym dogodnym  dla kąpieli

brzegiem .

W iadom ości udziela adimnistracja majątku

o a i i i f  w a r ó v s i
i

Pierwsza Wileńska Spółka 
Parcelacyjna

WILNO, MICKIEWICZA 4.

giOGę im. Spasowicza uraz nagrodę miasta A0Tia< wyda,e się niebezpieczna I tę drogę 
Krakowa — prof. ur. Aleksandrowi Bruekne- rza(j oolski stanowczo odrzuci, 
rowi za dzieło; „Lit.atura polska — uoczą- Pozostaje droga trzecia, droga może na, 
tek, rozwój, czasy ostatnie i za całą dz.iatal- trudniejsza wymagająca największego w y­
nosi naukową uczonego. Następnie prof. Jl- sijgUi ajP —  jak się zdaje —  najwięcej sku- 
Ijan Kleiner wygłosił interesujący ndczvt pod teczna, droga, jzolegająca na tern, że w  każ 
Tyt.: „Osobistość i wartość, ponaao . ńste vy dem zagadnieniu uznaje się wszystkie czyn- 
Fauście Goothego poczem prezes Akademji n;gj ; wszystkie momenty i stara się wszy- 
prof. Kostanecki zamknął doroczne posiedze stKjŁ. w rozwiązaniu uwzględnić. Droga ta

---------  wymaga ciągłego wysiłku, ciągłego ustosun
kowywania się do zmieniających się waruii 

1/ r o  r u r o  L  ków w >ma* "  przeaewszystkiem wy-
i r l \ V 3  I  “ ł , C  f  f l l  a  sitków samych zainteresowanych, a wię w

GORO. >NOWR M E BOI 9E ŚMIERCI pUfwT™,! ffJuSUS
jczekująr.. w więzieniu dalszyrch1 swych H)pieranid wysiłków, opartych na in-

losnw Rita Gorganoę 1 wysta ai w 1 w- ;j vw idualnej inicjatywie, (^opierania poczynań 
raj.-zyn dwa listy, -  jeden do artysty dra- ktJ uoUnKÓWH prze
matu lwowskiego p. Damięckiego prezes a k o r z e n ie  pewńydh odj iw iednich ram Ram. 
filj- lwowskiej ZASP-u, drugi do swej teocm- ^  mus/ą ^  w-ypełn> -,e przez wysiłki >a-
V i r ’ • Horgonowej. mych zainteresowanych i od nich będzie w

Pierwszym hscic Gorgonowa az.ękU|e , ^ . „ e al * uteczność ak-
za pomoc jaka okazali je artyści lwowscy, w;

rzcsyiając jej złożoną wśród siebie pewną >adzae z rezo,ucyj, przyjęiy ch przez p;. 
w na kwo ę  „  - now, 1 tą drog. przyjętą przez rząd polski,

I. /;,, J . , ' agonów , .e c(r0„ a trudną, ktoraby mogła niejednemu wy
jej teściowa ska . >ę apewme, 17 nazvwa . niedosć radykalna niedosć szybko za
n tum mntL*a nn tom YY’«7v«tlnpm . rn siu T t . . * ................. Jmatką Po tem wszystkiem,- co się sta ^  sprawę, która jednał jest oroga 

;cz czym to przez wzgląd na jej syn . naj-Dewnfejsz^  zd% >  się żJt  Mnowie sil
lidarvzują.

Imieniem rządu życzę par.om, abyście na

ją swć 
ło, lecz
a swego męża którego zawsze kocha. Dalej 
donos,, że nie btii się karv śmierci ani ko­
ścistych rąk kata żal jej «K> dzieci, na „  dwoiy : Dotroic swoje w>
które spadła hańba. Prosi wkoncu teściową J . ,  , ’
o przebaczenie za wszystko i by- je j nie po­
tępiała.
4

mm ,r «M łM  zt skończona 6 letmą 
A g i O n O l f l  ńrrdnią z-o*!| ro i 
rdczą w  Hory Hornach w r, 1905 po­
szukuje posady administratora w większym 
majątku. Posiada gruntowną długoletnią 
prakłykę wt wszystkich grfęz.iach g >spo- 
dirki rolce. Na żądi uie służy referen­
cjami b. poważnych osób. Łaskawe oferty 
prosi ldercwać do reóaltcjl .Słowa* w 

Wilnie pod S. K.

sitki i na tej drodze starali s,ę i znaleźli jeśli 
nie całkowite usunęcie, to w każdym razie 
złagodzenie obecnych trudności i na tej dro 
dzt oanowie możecie być newni pomocy i o 
pieki <-jąau.

Po przemówieniu p wiceprcmjera rozu.- 
r.ela się dyskusja, w której zabierali gnw 
pp Leon Pluciński, ‘mieniem Zwązku Org. 
Roki. R. P „ Zdzisław' Lubomirski, prezes ka 
dy Nacz. O-g Ziemiańskich, Eustachy Rudziń 
skt. dyrektoi Zjednoczonych Zw.azków 
Spułdi’ Roln. W  kcńcu piryjęto szereg rezo 
łucyj, które podane l>edą do wiadomości do­
piero w poniedziałek.
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NOTATKI  MU Z Y C Z N E  Za prowadzenie szkoły Rew]? mody w „Lutni"
Jfwpraew lctywa ae przeszkody sta ły  

- ię  powodem  znacznego opóźnienia 
sprawozdania. k tó re  wskutek tego  aiu- 
-i być bardzo

.Doniosłe znaczenie w  naszym ruchu 
rmizyc2Xjnn miał W ie lk i K oncert Ze­
społowy, do K tórego uruchomiono sil> 
w ykonawcza Knnserwatoi jum ork ie­
s t r y  chór mu,-sany i; so listów : p.p Gra 
boską, Bandurską, S iec siew i cza, Rew- 
kow skiogo W aUeka i  N iedzie lkę , oraz 
7. ipro-^aane do  recy ta c ji i  melodeklama 
cji p.p. Janiny Sumorokcwą, Zb. Śm a- 
loskiego, P . Bułhaka, W  Kossow skie­
go  i B  M im towl-Czyża. Całi-m  zespo- 
■em k ie iow af. r. pe głębień 'em  strony 
łi deowo-artysT yc z 'ie j  dzieł wykonaw ­
czych, w ytraw ną ręką dyr. A . Mtyleżyń- 
skli, dzieln ie wspom agany w pracach 
p r y g o t i .wawczych przez prof. B Ga- 
v rońską i  p ro f K arn i łowa.

Rozpoczęto  koncert czterem a w y ją t ­
kami ■£ ,,1 1 'ld y "  M oniuszki, k tóre -pot 
ka ły  się z  dużem i zasrużenem p o w o  
Sinego W  Ś w ią y i i "  i -ha a k te iy s ty ­
czne ..Pozna iie. k ra ju ""  G riega  dopeł­
ni ty  część pierwszą.

K ap ita lnem  dziełem  by i „M an fred " 
R ouen  a Sch-jm inna do poematu Byro- 

a. A rcyd z ie ło  to  z okresu lomantyczn.,- 
g o  .stawia n iezw yk łe  trudności w yko­
nawcom, szczerze się u a leżj cieszyć, że 
wszyscy w ykonaw cy sumienuie się 
przyczyni l i  do  e ciągnięci t naprawdę 
w ysokiego poziom u artystycznego. U - 
c /esTmcy i słuchacze chyba na zawsze 
n ieprzeciętny fakt w życiu  kuiturainem 
ufa zym ała w miiem wsp. mmen u ten 
u; -®>go miasta, In. c ja forom  i wyko- 
awcum roezera się za to wdzięcziticść 

lależy,
s

Oba k feicerty A leksandra L m ń -k ie - 
g o  dewi-ediy,, że m łody artysta ju ż ci­

ągnął stanow i-ko pierwr/.orzędne, i  po 
w inien stanąć w  g ion ie  mistrz.ów, gdy 
całkiem  się  rozwinie. O iś iie -  
v a jąca technika, p iękny ten. niezwykle 
w ytw orna  i muzykalna interpretacja, 
w ibudzajtt. s zczery podziw W  ca łe j grze  
przeważa m odni obecnie ob jektyw izm  
? . utkwin czego in telekt siln iej s ię  za­
znacza n iż  strona uczuciowa. D latego 
też najlep iej mu -ię  udają dzielą Bacha, 
Scarlatiiego i muzyka nowoczesna. P ię ­
tnie, z W ielką p recyzją  lytm iczną w y ­

konana byta sonata ( b -m cll) Chopina 
a jeszcze lep ie j wy padła sonata „Appa- 

-ionata”  Beethoveiia. Prześliczn ie były 
zagrane m azu ik l i etiu dy  Chopina.

*

Można tylko pożałować, żt koncert 
na rzecz Brat n ie j Pom ocy sluchaczy 
Konserwatorjum  nie doznał poparcia ze 
s .rony publiczności. Zarów no p iękny 
ceł, jak  i bardzo dobre produkcje mu­
zyczne, z koleżeńską gotow ością  w yko­
nana, zasługiw ały na wiięk-ze . za in te- 
r sowa.iie powszechnie

W ssjffmmy w ykonaw cy b y li nugrodze- 
n całkiem  slu-znie, rzęsistem i oklaska­
mi. P rodukcje śpiewacze pan: Kuco- 
w e j i J. Markiewiczów ny, oraz pauow : 
J. Rew  newskiego, i Kuchalskiegu bar­
dzo ładnie obram ow ały u dat my w ystęp 
m łodocianego skrzypka W . Rabinow i- 
c/a (1 -sza  część koncertu P>eethovena), 
z towarzyszeń-cm ork iestry  uczmiow- 
-,uej. pod batutą dyr. A . W yiczyń.-kie- 
go. W yb itn ie  uzdolniona fowtepinnistka 
H. Kaim anowiczów .a, bardzo ladntm 
w ykcnaniem kilku otworów ' Chopina 
zakończyła jn tere-tgjąey i  m ijy  w ie ­
czór

*

D ru gi koncert n iew idom ego p ’ unisty 
Tmre Ungara najzupełn iej siw ierdz.il 
wyjątkowe, stanowisko, jak ie m łody a r­
tysta  w ykazał swym  pierv zym  tu ta j 
wy-tępem . Jak ju ż w tedy z a na czy i em—  
U n ga r jes t ar ty -tą  —  w swym  rodzaju

zjaw iskowym , budzącym s z ttry  po­
dziw  poryw ającym  bezpośredniością 
odtw arzan ia  g łęboko  i aczuwanej mu­
zyki. In terp retac ja  Bacha i sonaty ISe- 
i hovenn. stała bardzo w y ,oko, wszak­
że, n iew ątp liw ie, m uzyka „rom an tycz­
n a" ,k tórą  g ra  zachwwcająco, n a jb a r­
dzie j odpowiada jego  indywidualności.

W ręcz  n iezrównaną była głęboko u ję­
ta  in terpretacja  12-ej ..Rapsodji w ę ­
giersk ie j „L iszta ", w ykazu jąca całe swo 
iste piękno t e j  charakterystycznej mu­
zyki, często obniżanej —  przez innych 
w irtuozów  —  do efek tow nego ty lk o  
popi.-u iechniez icgo.

$

Bardzo pożyteczną inowacja. zapo­
czątkow ało Konserw atorjum , urządza­
jąc sobotn ie -duchów,ska muzyczne, o 
godz. 4-tej, przeznaczone d la  m iodzie-' 
ży . W ykonane b y ły  utwury jirzystępne, 
przedstawiające. ro zw ó j historyczny 
form  kom pozycji. K ażde słuchowisk o 
poprzedzała popularna, pognndanka obja 
s iłu jąca . Bezin teresow nym i w ykonaw ­
cami, c lia rn ie  dającym i sw ą  pracę ide­
ową, za co się szczególna wdzięczność 
należy, b y li: ork iestra 1  p.p. leg., pou 
w odzą por. I-Ylik-a Kosookiego, o rk ie­
stra  ucz-i.icw-ka pod batutą dyrek tora  
A .. W yleżyńsk iego . i raz ce ln ie js i uczr- 
nw-wie K on se iw a to r jjm  w  charakterze 
solistow . Coraz l ic z i ie j  grom adząca się 
m ndociana publiczność uw ażn ;e  słucha 
i żyw o  oklaskuje w -zystk ich  wykonaw  
ców.

N ależa łoby w z iow ić —  jesion ią —  
podobno -oboty i w- zelkiem ; destępne- 
m  i sposobam i zachęcić m łodzież do 
ich odwiedzania.

W ykaza łoby to  ticoohczainą ko­
rzyść  kulturalną, i byłoby wyrazem  
wdte-'ęczuośći i za-lużcną nagroda za 
-pracę wykonawców i  organ iza torów .

Czołowy nasi z.espói chórow y ,,,'kcho ' 
wystąpił z  wła- rym ko i cer tem w yko­
nując o b fity  p rogram  z  utworów pol­
skich na chÓ! m ieszany i męski, bez 
akompaniament u oraz z towarzysze­
niem r.lezawsze w ztlpwjtołjśoi zadawa- 
lającem, o rk ie -try  i fortep ianu. Już ,>a 
mo wykonanie kilku no w o - wysi udjowa- 
nych utw crów. większych, jak  Suita 
krakow iaków  N o-^ow sk i eg-o, kantata 
„S yn ow ie  m o i" ks. Gruberskiego, „ L o t  
Id z ikow sk iego " i w. pa iia iy  Testam ent 
Bolesława C h :ob rego " tz  wyborną .ae- 
kuim acją p. W yrzykow sk iego  art. d ra­
m atycznego), Now o w  e jsk iego oprócz 
w ie lk ie j ilości daw n ie j ju ż śpi< wanycb 
utw'orów mniejszych, w skazyw ało jia 
g o r liw ą  pracę w szystk ich  uczestników. 
Śpiew  chóru stanął ji iż  na wysokości 
naprawdę upoważniiajricej do zaszczyt­
nego współzawodnictwu z, najlepszem i 
zespołami chórowem i w  Polsce.. C zy­
stość intonacji, dokładność rytm iczna i 
elastyczność frazowaniu , o ra z  urozm ai­
cę na dynamika, odpow iadają najpoważ­
niejszym  wymaganiom .

Vf
IłaPdzo pom yśln ie wypadło otwarcie 

ezonu letn iego, w  parku Żeligow skie­
go. N ie ty lk o  koncert inauguracyjny W i­
leńsk iej O rk iestry Sym fonicznej, pod 
dyrekcją . A . W yleżyńsk iego  i z udzia­
łem wybornego „krzypka-w i it-uoza, kon 
cerun istrza  A . Koniorow  icza', zgrom a­
dził dużo publiczności, z zapałem  ok la ­
skującej a rtystyczn ie  wykonaną m uzy­
kę, lecz i  dalsze koncerty pod kierun­
kiem kapelm  M. Salniokiegó, i M . Ma­
łachowskiego, odbyw ały s ię  z  powodze­
niem, zwłaszcza dwa występy' I. Dygnsa 
ściągnęły tłum y niezliczone.

Wb.-ew daw uej traó i c ji ogTudowych 
koncertów  ,-ymfoniczuych, w tym roku 
deszcze w ie przeszkadzają, a, tan-e ceny 

achęcają; duży w ięc udział publiczno­
ści jes t objawem  pocieszającym .

-*
Z  braku czasu m ogłem  wysłuchać 

ty lko  część drugą Koncertu  chóru i or­
k ies try  uczniów Państw . Sem. Naucz. 
M ęsk iego  im. Tom asza Zu-na. Produkcjo 
chóralne udały -ię bardzo dobrze; in- 
to iac ja  była czysta a w ie lka  dbałość 
a cien iow an ie i wyraźną dykc ję  zasłu­
gu ją  na pochwalę. Orkiestra smycz­
kowa tow arzysząca  koncertow i skrzyp­
cowem u (d -m o li). T .ir t in ik go  sprawialJt 
-.-ię bardzo poprawnie; należałoby jeszcze 
zw iększyć ilość w iolonczeli i  kontra­
basów, gdyż  sprzypco zbytn io przew a­
ża ją  w  zespole W idoczn ie Seminarjum 
posiada w  osobie pana M. D ziw itla , bar

W  dniu onegda jszym  z gran ic L i­
tw y  na odcinku gran icznym  O lk ien ik i 
w ys ied lon o  W ła d ys ła w a  O kon iew icza  
z p ow . o lick iego . O k on iew icza  w y s ie ­
d lono w raz z cała rodziną, żoną, 2 cór 
kann dorosłem i i 25-letm ni synem . P o ­
w odem  w ys ied len ia  było , iż  O kon ie- 
w icz w  hodzinnej sw e j w s i, po łożonej 
o 3 kim. od m. O lity  uruchom ił szkót 
kę polską, którą bez zezw o len ia  p row a  
d ził z córkam i i synem . W  szkółce O ko 
n iew icza  pob iera ło  naukę oko ło  40 dzie 
ci Polaków '.

G dy o  istnieniu szko ły  n ielega lnej 
d ow ied z ia ły  się w ład ze  p ow ia tow e , p o ­
s tanow iły  ją  n iezw łoczn ie  zam knąć, zas 
je j k ierow n ika  aresztow ać. P o  odsiedze

niu 2 mies. kary w ięz ien ia  p rzez O ko- 
n iew icza  i je g o  syna A n ton iego  oraz 
op łacen ia  kahy g iż y w n y  w  w ysokośc i 
100G litw , których notabene O kon iew i- 
c zow ie  nie m ogli zebrać, w ię c  musieli 
sprzedać gospodarczo .

P o  u iszczeniu g rzyw n y , naczeln ik 
pow iatu nadesłał O k on iew iczow i pism o 
pow iadam ia jące , iż w  ciągu 2 tyg. w i­
nien on kom pletnie z lik w id ow ać  sw o je  
interesy, g d y ż  zosta je  w ys ied lon y  z 
gran ic pańs\wa.

Dnia 9 bm. O k on iew iczów  na koszt 
państwa dostarczono do gran icy  po l­
skiej i w  obecności kom endanta odc in ­
ka litew sk iego  i zastępcy naczeln ika 
pow iatu  w ysied lono.

POŻAR PfrZY U L  ROSSA
ENERGICZNA AKCJA RATUNKOWA ZAPOBIEGŁA POWAŻNEJ

KATASTROFIE
W  dniu wczorajszym w ybuchł na- ttraf ag»iowp Straty naraz!* nlecsta- 

gla znaczny połar p i u. R e n  Jfi 14-a. lona ^rcytryn a  polaru niawyjasniona 
Ogl ń z n im iy ?  czgłciowo otiicyng mu Podczas ponaru uległo poparzeniu 
re w ii i, d ' i »  n.nny do>n I Hilra skła- dziecko znajdujgco się r płongcym bu­
dzi ów Po trzncngodzinpych wrs<ł dyn u. 
kach ogień zukwluio wany z o d u  przez -----------

Dwa dni z rzędu, w sobotę i niedzielę, 
lozciekawione oczy wieMu \Viinianek (i nie­
jednego V llnianina) pochłaniały każdy gest 
panny Marji Bnlcerkiewiczowny, która z o- 
szałamiającą zaiste sprawnością zmieniała 
(za kulisami) tualety, a pokaz ich na scenie 
okraszała ślicznym uśmiechem, giętkiemi ru­
chy i ożywionem słowem.

Niepowszednią „modelkę" zyskały sobie 
firmy Bogusława Hersego, Leszczyńskiego 
(pantofle) Antoine a (fryzura i peruezki) i /.a 
ka i Malinowskiego IKosmetyki)

Pani Weil arbiter elegantiarum śv iata ko 
biccego prowadząca w przerwach pomiędzy 
pokazami wielce zajmującą dla niewieścich 
uszu konferensjerkę, zapewniła uroczyścii /«* 
panna B. waży 47 kilo. Wierzymy jej na sio 
wo, ho choćby nawet jedna z tych cvfr nie ■ 
zupełnie wyglądała jak czwórka.czy siódcm 
ka to mając przed oczyma postać powalo­
nego „manekina godzimy się na ka/.da w a­
gę byle lin je jego po.zostaly bez zmiany.

Praktyczne rady paruj V ell zmierzają do 
wpojenia \, każdą niewiastę przekonania- /.c 
moż.e i musi wyglądać ładnie —  ó każdiij 
porze dnia i nocy. 1 tu się zaczyna istnj ko­
rowód cudów, witanych raz po raz gremjal 
nem westchnieniem zachwytu f ze ściśnię­
tych pożądaniem damsk.ch serc. (Męż.owv 
te i się zachwycają zdradzając jednocześnie 

JekKi e zaniepokojenie). Okazuje si, jednak, 
że wiele z tych cudów jest całkiem dostęp­
nych dla... niektórych kieszeni. Powiada o 
tem cennik na programie. Narodowe sumie-

O C Z Y  I U S Z Y  Ś W I A T A
JAK PRACUJĄ WIELKIE AGENCJE PRASOWE?

.świadmoose, że nawet w najodleglejszych 
zakątkach zitnii nie może zdarzyć su żaden 
w.’ypadek o większem znaczeniu, by cały 
świat kulturalny \ ciągu kilku godzin o nim 
nie wiedział, jest w naszej epuce czemś sa­
mem przez si zrozumiałem. Bez głębszego 
zastanowienia się przyjmujemy iakt, że wia 
ciomość naprzyKiad o trzęsieniu ziemi w Ja 
pouji czy nn Filipinach otrzymujemy po kil­
ku godzinach, że mowę jakiegoś wybitnego 
męża stanu, wygłoszoną naprzykłaa o go­
dzinie (i wieczorem w Nowym Jorku, czyta­
my o godzinie (Mej tego samego dnia, cho 
ciaż dzielą nas setkii tysięcy ki! imetrów od 
tych zdarzeń. Zapomnieliśmy niemal, że je­
szcze niedawno przekazanie pewnej informa­
cji nawet w obrębie Luropy trwało miesią­
ce, a conajmniej tygodnie. Dziś obliczamy 
szybkość takcli informacją miarą minut, a :ia 
wet sekund, hakt że w eągu niewielu !at 
sv iadomość jszybkości informacy j na caiynt 
świecie kulturalnym stała się powszechną, nn 
leży przypisać w pierwszym rzędzie niezwy 
kłem u rozwojowi teJmik. która szczególnie 
w dziedzinie szybkości informacji poczyniła 
olbrzymie postępy Dwa jej działy —  rndjo 
prasa —  korzystające zresztą z usług ra- 
dja, —  są głównemi współczynnikami infor 
macji .światowej i posiadają niejako mono­
pol na jej szybkość.

Warsztat pracy informacyjnej jest oczy­
wiście bardzo roz'ogy, silnie skonceiitrowa- 
ny i znajduje się w posiadaniu niewielu insty 
tucyjj. Ale wszystkie te nstytucje są przc- 
v ażnie o skali światowej. W  mniejszej tyl­
ko mierze są te instytucje o skali państwo­
wej, ale i te uząleźnionc są od ich wielkich 
sostrzye. Mamy tu na myśl agencje praso­
we;' zbierające na całym świecie. wiadomo­
ści i i— przy w ykorzystamu wszystkich tech 
niczm.eh możliwości —  podające jc swoim 
konsumentom a wę-c przedewszystkiem ga 
zetom. Przez .agencje prasowe przechodzą 
niemal wszystkie wiadomości świata. One 
to są pośrednikami w iedzy (^świecie współ­
czesnym.

Najpotężniejszą z nich, prawdziwym moeit

dzo um iejętnego i zdolnego kierownika 
mu/.y cznego. P raw dziw ą  oz-dooą w ieczo­
ra. był w ystęp prof.. Józefa, Ce ta era, 
k tóry z należytym  temperamentom w y­
ki. i a i parto? sol ową pięknego koncertu 
skt/.ypcowego, w  bardzo • szlachetnem 
ujęciu  styk iw em  i najzupełn iej panując 
nad ti-udinościami teehnicznemi, zdoby­
w a jąc  duże i całkow icie /należne pow o­
dzenie.

Bardzo sym patyczne w yw ołał w ra ­
żenie w ieczór m uzyczny Szkoły Pow - 
nZiChnej N r. 29 P rogram  składał się 
wyłączn ie z u tw orów  polskich , n ie brak 
k io  w nim  chyba żadnego w yb itn iej­
szego  kom pozytora muzyki, wokalnej. 
Częściowo śpiewali pełnym  chórem, a 
kilka utworów  trudn iejszych  w ykonał 
chór kameralny, z kilkunastu chłopców 
bardzie j uzdolnionych. W  swym redza-

rzem świata informacji jest Reuters Tele­
gram Company albo krótko biuro Reutera, 
towarzystwo akcyjne, założone w roku 1850, 
z kapitał, m zakndowym 540,'GOO f. szr. 
-izpnjzp m ń.apUj.wouApaf jsaf ej.ijn.i}( o.i 1115-j 
■kiwojeiisui fef.-iu.iht: 7 1 ui.i.woąueij uj4avjs 
• Joiqó|spDZJcl z nuozreiod jsaf 1 aiufpuoą 
M 0.H1111 oi .iis ajnpftaiz jg^j nąoj po ••i.ui 
cjh/iwąy .1 mjnay; ezsnlpif eaiuaią; za/iu 
nie informacji w całem inijierjiim brytyjskiein 
czem Reuter jest dla Anglj, tem dla Tran 
cji jest Agenci' Hnva;. ktćira viyszła z niaiej 
Korespondencji m'vas 1. a w roku 187$ prze 
'stoczyła się w Ti.war/ystwo akcyjne, roz­
porządzające obecnie kapitałem zakaiiowym 
50 milionów franków. Towarzystwo to zbu­
dowane jest na Zasadzie ścisłej łączności po 
niivdzy informacją prasową i inseratami. 2 a 
miast honorarium z.a abonawent iiiformacii 
prasowej otrzymuje Hacas co bardzo wiel­
kiej ilości dzienników francuskich określoną 
część miejsca dla mseratów, którą wykorzy­
stuje złączone /. ajencją Havasa towarzystwo 
„bocietc (jc-ncrali des Anonces" llavns ma 
więc w fen sposób monopol nietylko infor­
macji, lecz także inserntów we Francji i w 
kolonjach francuskich.

W  Stanach Zjednoczonych Ameryki pół­
nocne’ zajmuje stanowisko oficjalnej agencji 
prasowej Associated Press w Nowym Jorku. 
Obsługuje ona obecnie 1250 gazet w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki północnej i j0  
w Ameryce ̂ południowej. Nakład pism ob­
sługiwanych jirzez tę agencję obejmuje 20 
milionów egzemplarzy, a, agencja posiada 
własny kahel telegraficzny długości U4,000 
kilometrów. Informacje wewnetrz.ne, to zna 
czy w obrębie Ameryki, otrzymuje ta agen­
cja nietylko przez swoich korespondentów, 
lecz. pr/edewszystkiein od pism, ktnre obsłu­
guje, a które zobowiązane są oddać do dy­
spozycji agencji wiadomości • z ich okręgów. 
Naiważniejn/.e z tycli wiadomości przesyła­
ne są drogą automatyczną do centrali w No 
wym Jorku, a centrala rozsyła je następnie 
dó. wszystkich jrism Miarą wielkości tej a- 
gencj jest fakt. że w ciągu tygodnia i to zwy

ju „osobliw ością" była ork iestra , g ra ją ­
ca; bardzo popraw nie na hanuonjach u- 
stnycb rozm aite  piosenki i tańce prze­
ważnie ludowe, pi z.yczć-m każdy z g ra ją  
cyc-h m ia ł dw'ia, Htb t a y  harm onijk i w  
różnych ą iro jach  i sprawni*' ? je  zam ie­
niał w  odpowiednich c.Iw iłach.

fŚDiewaczka L. Banduiska z, powo- 
dzi-niem w i konaia. p ieśid  solowe, > to­
warzyszeniem  chóru. Szczere pochwały 
z.:i.-*tuż( nie o trzym ali wykonawcy, <1, 
szczególnie p. Antoerr M aciejewski, któ­
r y  w j'kaza ł n iep i z.eciętne. kw a lifik ac je  
na ■ zkolnegit kierownika mu/ye/uego. 
lty la ’>y szkoda, dla dobra sprawy, gdyby 
zam ienił tę pracę na inną. jak  m ów iono 
o tym zamierzę

N ie  należy jednak, dawać tak d ługie­
go  programu. P o d  koniec chłopcy by li 
już. widocz.nie, zmęczeni i ty lko  silą. 
w o li opanow yw ali znużenie.

■ M ichał Józefo tc icsr

Cicjnego, normalnego, kiedy nie zdarzaj? się 
żadne specjalne wypadki, agencja ta nudn­
ie 2.5b2,715 słów.

ezwartem biurem iiiforniac; jnem o mię- 
d-yiiarodow em znaczeniu iest Wolffs Teie- 
gi aphischcs Buro krótko Wolffem zwany. 
N ileży ono do t  ortineiital Telegraphen Com 
puny A. ii. w Berlinie, ręrzporzudz.a kapita­
ln i  zakładowym 8OD.DÓ0 marek ‘ niemieekici 
a zastało założone w r. 1849 przez. 4-ra Ber 
narda Wlfts, a następnie wielokrotnie roz- 
s/ei7ane.

Dhiik tycłi czterech największych insty tu 
* ji informacyjny cli istnieje jesz.cże szereg 
nuiicjszcch ageneyj prasowych. Każde pań­
stwo posada zresztą swoje własne* oficjalne 
biuro prasowe: Austria posiada Nadirichten 
stcilc Wit 11, które powstnłło z. dawnego ce­
sarsko - królewskiego Biura Koresponden­
cyjnego Czechosłowacja posiada A\ala, W ę­
gry posiadają Mngyar Tąvirati Iroda, Rosja 
^pwiecka Agencję Tass. Te oficjalne biura 
pi.isowe stoją atoli pod bezpośredniem wpły 
w eńi jednej /. czferccli wyzej wymienionych 
agencji, albo też zapomocą układów są złą­
czone z tem: czterema agencjami i nie stano 
v ia  w żadnym razie konknrencj i dla nich. 
Faktycznie więc informacje światowe znaj­
dują się w rękacll szterech instyrueyj, a to 
Reutera, Havasa,i Assocated Ibcss 1 Wolffa. 
Te cztery agencje posiadają na całym świe 
cie swoje „rezerwaty", a świat podzielony 
jest niejaki) pod tym względem na cztery 
obszary. Na ka>dym z.aś z. tych obszarów 
inna z czterech agencji ma monopol na infor 
Sacje.

i tak: obszar Reutera obejmuje Wjgłjtą 
Brytanję, wszystkie kolonjc brytyjskie, !io- 
landję, część Bałkanu Azję wschodnią, Afry 
kę i Australję.

Rezencat Marasa obejmuje Fhrk^C ' jej 
koionje Fłiszpanję, Fortugałję, Belgię, częsi 
Szwajcarji, z.naczną część Bałkanu i z pew 
nenii ogrmiczeninmi dla Associated Press — 
fi m e ry kt- poł u d mo w ą.

Obszar rezerwatowy Biura Wolffa obej­
muje Niemcy, Austrję, część o/.wajcaiji, kra 
je skandynawskie, Danję, Kuropę w schodni;; 
wraz z Rosją.

Associated Rress pracuje w Stanacii Zje­
dnoczonych Ameryki północnej, . Kanadzie, 
Meksyku, Kubie, na Filipinach i, obok H.-na- 
sn także w Ameryce poludiiiow ej.

Cztery te wielkie instytucje informacyj­
ne* są złączone między sobą układami, na 
podstawę których każda z. agencji zobowią­
zana jest dawać inforniaiic ze swoieg re­
zerwatu innym agencjom. Udzielanie infor­
macji odbywa się ocz.ywiśćie na zasadach 
wzajemności. Każda z tych agencji posiada 
w każdym kraju swoich korespondentów, 
albo też czerpie wiadomości z danego krain 
z agencji państwowych (np. u nas od 
P A T a ).

Rozdział wiadomości pomiędzy agencja­
mi, przekazywanie ich poszczególnym pis­
mom tak by one mogły równoezesnie ukaz.y- 
wać się we wszystkich pismach w oznaczo­
nym dniu, jest podstawą dz.,nłalności tych 
wsz.ystkch agencji, które dzisiaj wobec roz­
woju techniki pracują z regularnością i punk 
tualnością obliczoną *nienial na sekundy Alę 
to z.agadiiienie nic dotyczy tematu zakreślo­
nego w tytule.

nie zaś pociesza fakt, że wszystkie tuaidy i 
dodatki są wykonane z materjałów krajo­
wych, nawet torebka z „krajowej kośo słc 
niowej" ' me z warszawskiej menażerji, tyl­
ko z białego galalim. Efekt ten sam).

Ranek. Piękna pani wstaje. Kładzie py m- 
mę z  trzech sztuk, łub młodociany s z l a f r o ­
czek, N id  morze, oczywiście jryjamy: hrA 
dzo szerokie u dołu, hard/o skąpe u fó iy . 
Ranne lekkie sukienki, proste w kroju, św i­
tem  a wełnianej koronki, przezrocze fanta­
zyjne apaszki.

Domowa sukienka dla skromnej pani do­
mu przybrana metałowemi guzikami (sz.cze 
gól bardzo częsty w tym roku) wzbudz.a fak 
że pełne aprobaty i ach! —  By zaś zniechę­
cić obecnych czyli obecne do’ chętnego ko- 
pjowania pokazanych modeli, demonstruj-* 
ani .anna B„ jak wygląda ta sama suki n~ 

ka s|ilagjatowana |nzez nazbyt przedsii b’®1' 
czą Krawcową. Zgroza! lepiej nie wspomi­
nać! A zresztą przypuszczalnie nawet ten raz 
pacziiwy „inodelł' nie jiowstrzyma wielu 
chciwych oczu od skrzętnego zanotowaniu 
sobie „jak ro tam było"? i by jaknajryt ic.i 
zastosować to no własnej sukitnki. To takie 
ludzkie prawda?

Dalej sukienka biurowa. F’rz.y tej oka^ii 
dowiadujemy się, jak mleży nos.ć sza!. v 
góle dowiadujemy się niesłychanie ważny '• 
rzeczy, których moda kategorycznie wymaga 
ud każdej szanującej kię pĄni —  i to pod 
grozą popadmęcia w iitfamję.

o  więc czapce'ki należy nasuwać jakual 
więcej na jedno oko (ryzykujemy chronR 
nego ze z.a, ale to drobnostka) —  Lisa wol­
no nosie w yłącznie na jednem ramieniu. BR" 
ki tizeba mieć tylko albo bardzo skromne al 
.<0 bardzo 'strione (słowo „bardzo" na!e; .' 
biac dosłownie). 1 jeszcz.e przykazanie d'a 
pań tiicącycli tkwić na wyższym szczeni 
wyk winili: klejnoty nie są dopuszczalne n* 
do godziny 4-ej pp. Wyjątek stanowi 
i onrączka ślubna (kto do nich ma praw 
oczywiście).

N’a ulicy będ/w zawsze królował nieśmie'' 
teiny „tanleur *. W naszym klimacie pow 'v  
nysmv u-ywać kolorów dyskretnych, zaś F- 
lasol nietyłe ,1 przy pogodzie", co w cza-' 
deszczu, nomimo ii>przefeilnycb płaszcza ' 
czapeczk; Unikniemy w ten sposób różowo- 
ezartiicli strug deszczowych m  naszych " h" 
lic/.aeli

1 ’ias’zz.e potarti;.. być śliczne a!e u n i k a j m y  
systemu sukien i bluzek tak zwanych „pe 
płaszcz" —  niedokładności których w.stydh 
wie musimy ukrywać. Nasuwa to bowi-'"'1 
1'rzykre podejrzenie, żc pani dba jedynie o 
ii), co nosi na wierzchu...

Przewija się dalej serja Kreacyj na Pro 
szone śniadanie i wizyty popołudniowe, 
dt-n?party czy „deptak" uzdrowiskowy’.

Na cocktail - jiarty najodpowiedni- !>/r 
(est wiccz-orowa pyjama całkiem kobieca > 
wybitnie dostosowana do wysokich tabtu '̂" 
tów figurujących w każdym barze.

I111 póz.iiiejsz.a poro, tem pani staj® 
baidziej „sobą" przybiera na kobiecości. Ju 
na dancingu ma wygląd efemerydy. Kolnicn 
aksamitnego sortie układa się' w sto syk*3*’ " 
bów wkóło jej głów ki przy branej w penie^ 
ke, sklejoną kunsztownie z. prawdziwych W'1 
sów, a lśniącą niesamowitym blaskiem- Naj-_ 
niodiiiejsz.e w kolorach „blond p!atin6‘ f 
„cineina argent" prcyiioininają kształtem 
by( antyczne Na bal znów pani występuje "  
własnem iiwłosieniu, oryginr.lnie spiętrzoue1'1 
z jednej strony. Nowością iest noszenie -tv- -  .» ■—  ----
ko . jednego drugiego kolczyka (czyzm 
pamiątkę dawnych korsar/.y? No n *ó "a 
nie... „korsarki serc").

Ilnsło „piękno /. praktycziiością" spi 
iż więks/os. modeli jest „transformable 
dodane blotrlco, tam szarfa zmienia P',:5l,‘Jc 
rzeczy, tu rękaw z. krótkiego -stijego su 1 
gnn, tu tren tworzy sortie, tu sortie 11 
tren. . nie, przepras/ai" niezupełnie tak ’* 
piaktyezność iycli urząiizeń sama się' 
izy  rzuca, t.łowem: suknie — kameleou) .

W pr/eiwit- obie panie ol)darowywral' 
downię sinaiznemi poilarl.ami Fuchsa i i11’7-' 
teizneiiń podarkann Malino\vskiego: na op..- 
lenie. 11-11 nieopalanii. na /.anćk włosów. IKt 
jaorost włosów —  co kto chciał do w4& ,;; 11' 
V  rezultacie wszyscy byli zadowoleni- ____

Miasto harcersKle 
pod Wilnem

Za klkanascie dni zjadą do Wilna druży­
ny. liarcerskic z wojewódz.tw Wileńskiego 
Nowogródzkiego aby potężnym wysiłkiem 
uczcić 20-lecie Harcerstwa na W ileńszczyź­
nie.

W przeciągu paru dni staną por. Wilnem 
dwa małe miasteczka harcerskie pod piocier 
nym dachem. Miasteczko harcerek będzie 1 
cżyło około 500 harcerek, minsteczko Inroe- 
rzy ólcoio 700 haretrzy.

Będzie to Zlot Harcerek 1 Haiceizy, któ­
rzy staną obozami w lasa-h za Pośpieszką 
na 8-dmowe obozowanie.

Uroczyste otwarcie Zlotu odbęd.ne się w 
niedzielę dnia 20 czerwca b.r. o godz- lM-c.j.

Werzymy, że wszyscy mieszkańcy V iln.t 
tłumnie będa zwedzfili oboz.y harcerskt*

R O M A N  AK IR M IĆ N TT

0 G 0 E T H E M
Niez-Btzona jest łluść szczytów w  

pasmach górek ich Himalay ów. K ordy- 
D* r-ów, Alp Nieliczjne z nich, tylko na j­
wyższe, są i-aane szerszej publiczności. 
l w idzenia lub opisów. Zapezątać sobie 
pamięć 1 ■ze-.zą pozostałych, także, pięk­
nych i wytaiostych nroma ona am  czusu, 
ani ochoty.

podobny ios spotyka iuaz-i w yb;t -  
nych: m ężów stanu, p isarzy  i  innych. 
Póki ży ją  i tworzą, czy li przechodzą 
prze/, w ie lk ą  scenę świr ta. wzbudzają 
cii tcawość, ja k  pasma szczytów  g ó r ­
skich, gdy  podróżn ik je  /.wied/.a. Gdy 
dni ich m iną. gdy  przejdą, sł;nvę ich 
przyćm iewa m gia  niepamięci. Św iat 
du "lia je s t tak  rozległy , nieskończoną 
twórczość je g c  a jw jem ność umy.-Iu czło 
w ieka stosunkowo szczupła, ograniczo­
na. N iecga.rnie on w*zix>kiem m orza 
tw órczości i ty lk o  -krom aą m iarę, z  nie 
skończonych z.a.-obów jego. p rzysw oić 
sobie zdoła.

Mniejsze, choć cennie, wybitne duchy 
twórcze, gd y  przejdą jaik moneta w yco­
fana z obiegu, p rzesta ją  zaciekaw iać 
szerszą publiczność. Zdobyw a ją  one za­
szczytne m iejsca w  muzeach literat ury, 
czyli w  je j  h istorji, jak  nim  lz. ma t y  w 
zbiorach archeologicznych.

Z biegu d/ma powszedniego z.osrają 
i*ne wypa~te przez nowe wartości —

niezawsze cenniejsze, iecz p*'zyst.osowa- 
ne do w ym agań chw ili, -które dzn n no­
wy stw orzy ł. Gasi, lub przyćm .ewa. dzaeń 
a a żd j, św ia tła  wczora j:s/e. hołdu je no­
wym. które sam zapalił. W s ia k że  ziar- 
,a m yś li ty c ł„  co od, szli, n ie  giną, n ie- 

idą na nrmra-e, one w nas Ki«l.kują, cza­
sem nieśw iadom ie. My, żyw i -przetwa­
rzamy je  i roz/W.jamy, mniej, lub w ię ­
cej udatnie, lep ;e j lub gorze j. Owocem 
dma w czora jszego jest dzień dzisie jszy.

Gdy m n iejsze duchj' twórcze dzie lą  
los w czy tów  górskich, m n iej znanych 
nieliczne, które urokiem , luli w yn iosło­
ścią innym  przodują, trw a ją  w  p .m ięci 
ludzk iej -bla-kiem, p raw ie  nieprzyćm io- 
iiyrn jrrzez w iek i. Podobny iilask p  7,yl- 
gna] do imienia Goethego.

Licz.ro jubileusze m ija ją  p raw ie nie­
postrzeżenie, w jw o ju ją c  ty lk o  slaby 
oddźwięk. P rzed  dziesięciu laty minęła 
stuletnia : ocznica śm ierci Schelley ‘a „ 
m oże najw iększego iiry-ka amgieLkiegO'. 
\ io  \i iem, czy  można pow iedzieć, by 
o m  nawet w  A n g lji, p raw dziw ie szero­
k ie  zbud/iła rzainKeresowanie.

G orzej może jiszcze  s ta ię la  sprawa 
Byrona. O nim, k tó rego  dz.iela w swoim 
czasie n iesłychany zdobyły rozgłos, 
K tóry w ięk szy  w p ływ  w\-wari na roz­
w ó j litera tu ry  europejsk i ej niiż nnny, 
nowoczesny p isarz w ie lk ie j m iary, k ry ­

tyka  angielska dz.iś m ów i k przekąsem. 
W  rzędzie w ielk ich  duchów Parnasu, 
u su a ją  go  na plan. dalszy. W artość 
W ordsw ortha, poety. poza granieauu 
A n g l j i  (względnie m ało znanego, byw*s 
azuś przez >iią w y że j cenioną. Byron, 
k tórego chw ały  za  życ ia  • w  p ierwszych  
L it dziesiątkach pio śm ierci, byt pełen 
św iat ca ły  w  roku 192-i-ym w sto lat 
po oddaniu ziem i doczesnej pow łoki je ­
go, b łeszcy na f  rm am encie poezji, jako 
giazda o bł*«kŁ! wątpliwym , przyćm io­
nym.

D zieła  w ie lk iego  twrórcy .. zbuazają 
ludzką ciekawość, a  z.a niemi i osoba 
jego . B yw a  to  potrzebne. Zna jo­
mość życ ia  G oem ego u łatw ia należyte 
zrozum enie w ie lu  utworów jego . Mszak 
że w pewnych wypadkach badania b io ­
g ra fic zn e  da ją  w yn ik  żacośny, w zboga­
cają im yst ludzki o jedno w ięce j ro z ­
czarowanie. Podobne badaniu, nowsze, 
p rzyczyn iły  się n iewątpliw ie do /.mniej 
sz.enia chw ały Byrona.

Goethe gdzieś wspom ina o w ielkiem  
w pływ ie, jak i nań. wywarło, zagłębianie 
s ię  w Plutaroha, żywotach  w ielkich m ę­
żów itarożytności, I  com się z tego nau­
czy ł —  pyta:

S  waren alles nur Men-eheu 
„b y li ty lk o  ludźm i" -  brzmi odpowiedź, 
ludźm i ułomnymi.

G dy oglądam y zbliska pom nikowe 
budowy, rozsiane po. m ieście, iiieum ie- 
m y .sobie naieżyeie uprzytom nić’ śtoś&n- 
ku ich rozm iarów . Stosunek ten b ije  w  
oczy gdy* oglądam y je zdali. W ielkość

i wyniosłość kopuły św. P io tra  w  po­
równaniu do in-oych gm achów w span ia­
łych w iecznego gi.odu. uprzytom nia się 
nam należycie, dopiero oglądana z odle­
glejszych  w yży  ir poza m iejskich.

Tak  samo czirou odległość ustala ^ąd 
slu-.z.ny, o  tw orach  m yśli ludzkiej. R zecz 
mała. ponętna, oglądaną z bliska W'zrok 
nasz przykuwa, da l ją  pochłania, n iew i­
dzialną ją  czyni. Nad torem  m yś li ludz­
k iej. k tó ry  nas olśniewał, w  chw ili ro z ­
kw itu  —  j ęślj byi m ały  —  w iek p rze­
chodzi do porządku dziennego, po stu hi 
tach miikł w  zapom nienia toni. Tylko 
tu. co w ie lk ie  ostloi s ię w prób ie  w ie ­
ków i stosunek wizajemny rożnych w ie l- 
KO.ści. wieik nam ustalić pozwala. Tę 
próbę la t stu wytrzym aj: Goethe, jak  
mkt inny i to  nam daje pojęcie 
o jego  wartości. Sława, którą sob ie  za 
życia zdobył, w innej fo rm ie  —  bo zm ia 
na fo rm y  w  b iegu  czasu bywa mieunik- 
nhma —  trwa po dzLś dzień n-ieprzy- 
'ćm ionym  blaskiem .

Prorwszem dziełem, k tóre go w zn io­
sło na wysoki poz,.om w ocenie k ry tyk i 
współczesnej, byl dram at osnuty na- p o ­
dłożu iiistorycznem , Uniemieckiem, schył 
ku w ieków  średnich p. t. Gótz z  B er li-  
chuigen. D-uch owych chw il burzliwych 
—  były  to  dni t. zw. w o jen  chłopskich, 
w yczu ty z w ielką s ilą  intuicja oarwy 
obrazów, raczej, ponure. Sceny zbudowa 
ne ina modfe Shake.spear‘owską, jeno 
krotsz.e bardzie j szkicowe, ® iż u W iel­
k iego  w ieszcza bryxj'jsk  icgo. .AFocne - -  
zcliadzają lw i pazur ger.jalnego tw ó r­

cy. P ierw sze te pokaźne w aw rzyny zdo­
był Goethe w wieku lat 24-ch.

R ok  następny był dlań jeszcze owoc 
niejsz.y. G iitz uczynił w ie lk ie  w rażer ie  
na czytu jącej publiczności niem ieckiej. 
Wydany* w roku 1774 romans „d ‘jungen 
M erthers Leiden C ierpienia młode­
go M^orthera zdobyły autorow i sławę 
wszechświatową. D zie ło  to  otw iera  epo­
kę litera tu ry  n iem ieck iej w w ie lk im  « ty  
lu. W  opow ieści wzorou anej poniekąd 
na ..Nowej Heloizie. Rousseau dał autor 
silny w yraz nieekiełzjnanym uczuciom, 
żyw ej, młodzieńczej, duszy. Nam iętne 
słowu w* piękną ujęte form ę, —  a m i­
strzem  je j  był Goethe p ize „ całe t y ­
cie —  posiadają  urok m agnetyczny.

Treść opow ieści nie łiy ia  budująca. 
Czar niesłychany w yw iera ła  na czy te l­
nika siła  UC7.UĆ i' barwności obrazów. 
Żywość uczuć cennym w alorem  dusz.y 
ludzk iej. —  Rozbaw i oina je j  dusza —  
lbzlotk iem  bywa. L ecz to jest, co czło­
w ieka  zdobi i na to B og  mu roz.um dał, 
by rozw agą ii sumieniem k ierow a ł i 
m iarkował1, w ichrów uczuć lo t burzliwy. 
D roga  dirsziy, kitórej jedynym  siln ikiem  
uczucie —  bywa błędną. D o pożądane­
go  celu doprowadzić może, gdy  los szcze 
gó ln .e  je j  sprzyja. Lecz łatwo, stokroć 
ła tw ie j na klęskę narażoną byw a, jak  
ok ręt gon iący bez kompasu po bezm ia­
rach oceanu. W lzmożone byw a ją  w a lory  
uczuć gm ących. gdy roi u jęte w karby 
sum ienia i  rozw agi.

P o  aziś  dzień pow ieść ta n a jła tw ie j 
znajdzie czyteln ików , choć wartość póź­

niejszych, jak  M .lhelm  M e is te rs  Lehr- 
juhce, lub Wiahlverwa . id s e h a f t e n , jest. 
o w iele w iększą. Jako urodzony estet, 
Goetho hołdow ał zasadzie, że rzecz p ię­
kna wartość trw a łą  pesiada auezałeż- 
uS* od treści, jednak zibyt b y ł m ądrym  
człow iekiem , by  je j  hołdować Deziwzgięd: 
nie. W p ływ y  Weit-hora .na ozytelr.ikon 
często w  m m  n iepokój liudzif. Jako met 
to  do późniejszych wydań tegc dzielą  
napisał w ierszow ane ustrzeżenie, k tó­
rego  treść z a w a r ta  w  ostą i mim cztero- 
w ierszu:

Opłakujesz go, kochasz, u ioga  dusz.o. 
przed pon iew ierką chronisz, pam ięć jp- 
go. P a trz  o io  duch jego  .„nak c i da je z 
m og iiy : Mężnym  bądź i w  siady nie 
wstępuj.

I  nie otaczał autor szczególni0 1 ; 
w zględam i tego dziecka ła t młod;. cli 
choć ono mu w ięcej rozgłosu  1 blasku 
przyczyn iło , niż dojrzalsze, doskonal­
sze dzieła, późniejsze, nie w yłącza jąc  ar­
cydzieła życ ia  jego. Fausta. W errher 
był ostatinem , w ie lk iem  dżudem au to -, 
ra z epok i m łodzieńczych uczuć bu rzli­
wych. Późniejsze, -z epok i do jrza lej, 
m niej na ogó l wzbudzają entuzjazmu u. 
współczesnych, natom iast posiadają te 
cenne zalety, (które im  zapew niły żyw  at 
d ługow ieczny, trw a le  uzmanie wyks/m ł 
conego czyteln ika.

Czerpiąc porów nanit z ewangelicz­
nej przypow ieści, m ożna powiedzieć 
na jw yższą  m iarą darów  swoich, c zy ' 
p ięciu  ta len tam i obdarzyła  Opatrzność 
Goethego, na d rogę  życia. P ięć  i u ,te 1**;-
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JAK MINĘŁA NIEDZIELA F O R T O W A
S P O R T  W  S Z K O L E

W szystko  jes t kw estją  m ody i od- 
•owiednie-go iK isluw ien ia psychicznego. 

W  zes/Ą-m roku panie zarzucały szalik 
fan tazy jn ie  na szy ję , dziś moda każe go 
zaw iązyw ać. Do niedawna sport ucho­
dził za akrobatykę, dziś powszechni, sły 
szym y zdanie „sport to  zdrow ie".

N ie  nałoży w ięc zbytn io się dziwić 
■wolucj] poglądu w .sprawie znaczenia, 

sportu w  rozw oju  m łodzeży szkolnej. 
B y liśm y świadkam i rozm aitych  prób 
poczynając, od absolutnego w yrugow a- 
i ia -wszelkich sportów.' ze szkoły do bai 
« z o  p rzyenylnego ich. traktowania.

Zm iany na stnnówiskach k ierow ni­
czych przynosiły  ze  sobą odpowh-dnie 
naśw ietlenie kw estji.

Życ ie  il je go  m ożliwości ukłaoa.ly się 
w  oarwny w itra ż  o fan tazy jnych  kon­
cepcjach. P o  pełm-j zapału i pośw ięce­
nia pracy czynnej, zb ro jnej w stosy o- 
f iarne przyszedł okres w ysiłku  pożyty- 
■ "negt *

Rzucono s ię  do ksiązK . .Młodzież, 
żąuna wrażeń, zaczęła wchlaniac maso­
w o op isy  podróży i  p rzygód. Juljusz 
W em e  stal się najpoczytn iejszym  p isa­
rzem.

Rea liz  w o jn y  zm ie ii l  gruntownie u- 
podoDania. Zaczęła  s ię  pogoń  za sławą, 
w  beiuorwawej walce. Dom.nująca, rolę 
w życiu  m łodzieży obejm uje sport. P rzy  
c iąga  jaik narkotyk, smakuje m im o za­
wrotu i  bolu g łow y  n.czerń pierwszy-, 
w ypa lony potajem nie papieros.

Ostre przepisy w ładz szkolnych w y­
ro.-, staw iają zd row y i, brzipośredal pęd 

do celu zasadniczo pożytecznego.
Rozpoczyna s ię  przem ycanie ucz- 

ió>v przez kluby- do rozm aitych  spot­
kań .sportowych, połączone z niemałe-n 
ryzyk iem  dla ucznia. Owoc zakazany 
w y ją tk ow o  sm akuje i pociąga.

Brak jednak zdecydowanej postawy 
ze strony w tadz powiększa chaos.

N ie  znaleziono m etody na odcią­
gnięcie m łodzieży od klubów, jak  rów ­
nież n ie przeprowadzono w a lk i z naleze 
nioffli do kiuoów z całą stanowczością 

Przep is, którym ciągle zaczęto łamać 
obchodzić .-tracił sw ój' c iężar gatun­

kowy.
Stan taki nie m eg jednak trwać w  

icskcnczoność. Zrozum iano, że mu­
szą oyć uwzględniono naturalne w y le ­
w y  energetyczne powierzony-eh opiece 

yehowanków. Zaczęto propaguwać 
n ap  iżnorodm ejsze dyscypliny- sporto­
we na terenre poszczególnych szkól. A -  
kcja. ta  jednak bez szerszych horyzon­
tów  nie w łoży ła  pozytywnych  w yn ików . 
B rak  ryw a liza c ji i em ocyj bezpośred­
nich na teren ie szkolnym, pchał w  dal- 
t zym  ciągu najlepsze pod względem  
sporiow-ym jednostki do klubów. T e  
z.aś, m ając na względzie jedyn ie barw y 
stuoowe i  suche punkty, wypaczały ta­
len ty i, pomniejszały- m oia lne w a lory  
młodzieży. Ze stowarzyszeń i związków 
przyszła na teren szkolny, na boisko g i ­
mnazjalne w ygórowans ambicja, zma­
n ierow an ie i niezdrów a ryw alizacja .

AY grom aazie uczniowskiej zaczęli 
s ię  rodzić „m istrzow ie", o niezbyt1 roz­
w in ię te j in te ligenc ji ogólnej.. Tytu ł 

sportow iec" s ia ł się synonimem m aio ia  
nieuka
s '1 Zdrow e zasady wychowania fizy c z ­
nego w ym aga ły  poprawniejszych torów  
dla nabrania w iększego rozpędu. T rzc ­
ina się było rozglądać za nową życiową.

raiktyezną koncepcją. Pod-uuęlo ju ży ­
cie. N-<-uawno w-prow adzona Państw o- 
w-a odznaka Sportow a dala. impuls do 
-e fo rm y poglądu na sport w  szkole. 
P rzestano s ię  obawiać 
.Jego rozrastan ia się przeróżnych ga ­
łęzi -portow ych  Zwrócono uwagę jedy­
nie na  wszechstronność i połączeniu 
harm onijne w ychow ania fizycznego  z 
wy kształceniem urny słowem

N a  tego rodzaju  g leb ie .rozpoczęła 
kiełkować myśl u tworzen ia na teren ie

Tłuczynski wywalczył iensie iwynęstwu
kii GL JA —  POLSKA 4:1

W A K S Z A W a . P A T . —  W  os ia t- sio w y w a lc zy ł dla Polsk i jeden  piruet, 
nim dniu turnieju ten isow ego  Po lska—  bijąc A ng lika  Lee  w  4 setach 0:-t, 6.4, 
A n g lia  o  puhar L»avisa A n g lik  Perry  u- 2:6, 7:5. je s t  to  p ierw sze  zw yc ię s tw o  
zyska! c zw arty  punkt dia A n g lji, b ijąc  i dski w  do tyehczasow ch  rozgr\ v\ k r :li 
Moksa S to la row a  po  zac ię te j w a lce  w  z A n g lją  o  puhar D avisa. O gom y  w y ­
t r z e ć !  setach 6:3, 7:5, 6 :4 . W  drugie j nik spotKam a A ngtja  -  Po lska  4:1 na

ćhlna. Uczniowskiego Zw iązku Sporto­
wego. M iałby on skupie wszystkich m lo 
dych entuzjastów i .sympatyków spor­
tu, Z  pewnem 5 jednak za.strzężeniami.
R aźny wstępujący do U Z .S . musiałby 
wykazać się. nienaganną nauką i o gó l- 
nem wyrobieniem . N a  teren ie  Związku 
fachowa opieka kształtowałaby zam iło- Sr/e pojedynczej m istrz Po lsk i Tłoczy fi korzyść A n g  ,. 

wania i upodobania. R yw a lizac ja  z- in- "
nem i okręgam i szkolnem; i ewentualnie 
Ogólnopolskie M istrzostw a Uczniow­
sk ie  'podnosiłyby' pdziom. R yw a lizac ja  
byłaby- szczeblem doo rozwoju.

Czy idea ta zostanie ur zeczyw istnio- 
na, nokaże p i zys zlosc. C zy wytrzym a 
próbę praJr-yczności i me./podz-.ewanych 
zw rotów  w  nastaw ien iu  polity-ki szkol­
n e j?

śm iałość i ro ,m ach  m yśli w różą  jed ­
nak je j  zrealizowanie.

Trzt-ba ty lk o  sprawę .potraktować

*
A L E K S A N D E R  L U B  A Ń  S KJ

Zitmunin, urodzony w 18ć3 r w młjątkn Lub»ń lirm i wileńskiej po ć łu 
gich i ciężkich cierpienia,,h opitizoay S«r, SakiimenDnii zmail dni* 9 ego 

cze'rwc« .932 r. w uiłjifttu Worońt2 8 .
O czem ziw iadairiajł pograżeui w głębokim smutku

lo n a , Loriti, Zlchciowia, Wnuczka i Wnutci

WIECZOREK (3  SAP.) MISTRZEM POLSKI

BOKSERZY PObOht N* PICRJMOHCIE
PObA? ZAPRAW Y I WALKI

W  dniu czorajszyni w czasie Zawodów lek 
koatietycznych z inicjatywy kyl. Ostrowskie 
go Komendanta Ośrodka W. F., —  wydział 
sportowy .sekcji bokserskiej „Pogoni" dla spo 
pnłaryzowana młodego w Polsce sportu
bokserksiego wśród szerokich rzesz spole- , -----
czc.istwa sportow ego w Vv ilnie, —  lu zactzii ,e ” in-, u ktorego po 
pod kierunkiem p. Nowickiego pokaz efek- '^ ■ ‘ c. mgiicn biak... gazu i 
townej i skomplikowanej zaprawy bokser- j,,l-11 < s ; - ! .U. ! . P* / f ' , f. 
skiej, która napewno po/y -kaia niejednego

nie form aln ie, n ie  urzędowo. W ziąć ją  adepht z pośród lit/me obserwującej publiez
do .serca, uprzytom nić w ielk io znaczę- ‘ '0SCI

j i .  _ j  • • c- Nastepiwc zaoacJ yrtsniy o par wale/acyeh
m e aj a rozw-oju rasy i paamesmnia f i -  p0^ nafz, iak Bil wvnih J R e t  i zwraca-
zycznych  w a lorów  przys/.lycii pokoleń jących specjalna uwagę na estetykę walki,
narodu. - ze względu na zapowiedzianą nagrodę dla 2,

Ludzi czynu w  te j dziedzin ie m ają o - najładniej walczących bokserów.
grom ne pole do  in ic ja tyw y  i do owoc- " ..............
n e j pracy. Józef Lewo-n.

Waga musza: hukrnin II contro Pawło­
wic/ ł i-iuniu y» ykaza- większa nichliyvi.se 
lepszą technikę i nieznacznie tirzew ażając wy

Niespodziewane porażki drużyn wojskowy; h

grał po S runciach na punkty.
Waga kogucia: Kręcz (mistrz okręgu)

wałczył / dobrym technikiem Zykiem, śp:- 
n  nimo że wałczy! ładn ej, jednak kręcz sku 
tecznoscu gc przewyższał po fair yy ypraco 
wonyćfj ,f runriacłi v ygrał na punkty.

Waga piórkowa: Tałko zmierzył si, z 
dłuższej przerwie 
pomimo z głową 
rundy, różnica w 

punktach jest taka iź sydziowic jednogłośnie 
przyznają zwycięstwo łatko.

V aga polsrednia. (zszelaa wypunktowuję 
po równej waice łtohdanowicza. Obai za 
wodnicy technicznie zaawansowani słabo i 
yyinni nar’ sobą pracować, gdyż zadatki na 
dohrych boaserów mają.

Waga połsrednia Maliukow (mistrz wa­
gi lekaiej) będąc w doskonałej formie bije 
nie znacz trki Polikszę.

i-oliksza wykazał wyraźny spadek foni.j, 
pr/ypns/,czahiie przez zaniedbanie treniągów, 
a .-.zl-.oda gdyż winien tylko wyrobć większa

K A T O W IC h . P A T  —  W  n iedzielę 
na hoi.sktt P ogon i zakończono zao.otly 
w  l()-b o jii lekkoatletycznym  o m istrzo 
stw o Polsk i. P ie rw szć  in icjscse i tytuł 
m istrza Po lsk i zdoby ł W ieczo rek  (3  p.
Saperów  z W ih ia ł, os iąga jąc  6719,50 w y  rekord 
punktu, drog i e m iejsce n il t e  a n (P o -  7404,909 p. 
goń  z K a to w ic ) 6564,195 p., trzecie

m iejsce N iem iec  (P o g o ń  ze L w o w a ) - 
6198,715 p.

Poza  konkuisem  startow a ł S ied le­
cki z w arszaw sk ie j L eg ji z ram ienia 

rupy olim pijskiejJ .który ustanow ił .m
w lO -boju osiągu

„Hel" i „CoEuiłiboJ zwycięzcami nu ttrz&
warszawska

i
V \KSZAVvA PAT —  \v czasie dzisi/j pas1 Zamoyskiego, 

szych wyśeiggów konny cii główną nagrodę Nagrodo p. Prezydenta Rzeczy posjuTn ei 
sezonu herby 75 tysięcy zl. wygrał kon f!?l w- sumie 40 tysięcy złotych /dobyk kon Co- 
ze stajn- Koga. Drugie miejsce zajął „b/.ems" łombo" ze stajni Bersona. N 
ze stajni Bartoszówka trzee’ i przybiegł „Kom .

Ran nokautuje V&lkmare
W arszaw a . P A T . W czo ra  W icezo 

leiti rozegrany zosta ł m ecz bokserski

1 P. P, Leg. —  MAKABI
3 :  < 1 : 2 )

YLakabi pokazała lt ł i  pazur. Grając 
w  najm ocn iejszym  swym  składzie za.pre 
jć ir o w a ła  s ię  jako  drużyna, rów norzęd­
na b. m istrzow i i zwyc1ęż\-la najlepszy 
-kłao w ojskow ych  w- stosunku 4:3.

P ierw sze pót godziny- gry- h-kua prze 
w aga  wojskowych, u których ('brona 
gra początkow o bez zarzutu —  niw ecząc 
szereg dobrych zagrań środkow ej tró j-  
k biało-czarnych. W  dwunastej m inu­
cie Połuhińsk-' w ykorzystu je  zam iesza­
nie podora.nyowe i zdobywa prowadze­
nie.

.Makabi przypuszcza .-zereg ataków. 
Podczas jednego z nich Zajdel w yrab ia  
sytuację, oddaje p iłkę  Antokolcow i (1. 
sk rzyd ło ), a ten p rzytom n ie  strzela o- 
bok w yb iega jącego Zieniew icza.

W  trzy  m inuty potem Jałowce? o- 
strym  strzałem  /dobyw3 prowadzenie.

W yn ik  2:1 pozostaje do przerwy 
gd y ż  atakow i wojskowych szczęście nie 
dopisuje. Paw łowski przestrzeliw u jo kil 
kakrotnie. a pozatem  obrono Makabi 
g ra  o fiarn ie  i szczęśliwie.

Makabi vod koniec meczu g ru a  w yra ź­
nie ,na czas“ .

Sęd/iow-at p.. W ohlm a.i. PubiiL/.o'-- 
ści znacz iie  w ięcej, n iż zwykle.

ZAKS —  6 P. P. LEG.
2 ;1 ( 1 :1 ).

N ic  spodziewano sic porażki w o jsko­
wych, Przypuszczano ogolme, że siana 
w tym  roku drużyna, akadem ików ży-

rtastycznosć, a przy posiadanym silnym cio- P^dićslŁły słynnym po skini bokserem  
sio może zostać perwszorzędnym bokserem. Katicm  a w ie lokrotnym  im strzem  N 'ó -  

SędziowaK p,i. Rutkowski i Trojecki przy p-tOC Volkm arem . 
stolikach i p. Nowcki w ringu. ., . . ,

Po udanych natęży zamczyć zawodach, . Vv ,-_eJ tb ln  u pr.-.i./
pecjałnie powołane przez komendanta Ośrod ^ lin ^ y »f«iza ! iloskoiiał., :;it « ,  -Ha 

Kil komisja 2 nagrody m  i.ajłaoniejs/a wal- »-i do tyc iiczas  u W a rsza w ie  tech rike 
-  przyznają Zykowi i Atał.ukowowi. « ) .  góru jąc  nad p rzec iw n ik ! -iB przez cał\ke

P . f d c lm p js b  pegop ra rekurdami
Zbtżcjąca się Dlimpjada pobudziła „a- 

suw“ najrć./norodniejszycli gałęzi sporni do 
intensywniejszego treningu. Zaroiło się na 
bieżniach, strzelnicach, w pływalniach, na 

.-.o, t i • tatach samochodowych i hippicznych. Po- 
N ie  n aiego, ze 2 A K S  był ja- sypały się rekordy —  uznane przez, odnośne

i nieuznarie dla ró/.nyth formalnych przy-

dowskich ulegnie, silnej, am bitnej i agre 
sywney drużynie wojskowych. Stało się 
inaczej
kp- clrużj-na lepszą, nie, był słabszą,
ab- bard/rej s/.częśbwą. Am bitna walka, czyn. Zachwiały się trony mistrzów krajo- 
jak zawsze na meczach żA K S -u , nie wych. a nawet świata. Zbliża się okres zacię
■kazała n iczy je j pr/.w agi. Podczas jed- ^  ..nowych scnsacyj.

”, . , , Nurmi. y ,clki, mezwyciezony... i przed kil-
nego z wypadów zieion . zdobyw ają  pro gu dniami przez ojczysty związek zdyskwa- 
wadzenic ze strzału Danius/.ewskiego. ńfikowany Nurmi uzyska! w biegu na 10.000 
W ojskow i w krótce wyrównują. Gwiz- m. śwfctfty wynik • 30 min. 40.9 sek. Nasz
dek śprb'ea -0 P rzerw a Kusociński zawziął się i na mistrzostwach o-

P „ przerwie. aoj,,kowi. gn io tą  niemi- . ^ u  warszawskiego uzyska* czas 30 m. 
. . : . “ . . _ ,* . 34,1 sck., a wiec nadrekord. Nurmi, Ritola,
łosiemu* bionit^cych b-ię zaci&KJe i mu- \ jft^nen pozostali w  tvle.
r  u jących bram kę akademików. ' Sku- Nic to, że nnlandja pokazuje pazury i
tek tego  wręcz, nieprawdopodobny-. W y- zaw odnuzy jej uzyskują cora . lepsze czasy
padkowy w ypad ataku akadem ików i... na 91,(KtO m. ..Kusy" jest icps/y. Czy ta-
ostry  strzał Suckiewera. kin* ‘^ z i e  "a Olmipjadzie? Zobaczymy. Cze

ZA K S  ochcd/i z boiska
ka go ciężka walka. Finowie to jeszcze nic- 

■ i j ■ Ł i/oiska 7,\vyclęzcą, wszystko. Argentyńczyk Zabala, do medaw-
Po przerw ie gra  przez kwadians m e D ru g ie  zwycięstwo p o  w-ygrunej z. Lnu- na r-kordzista na 30 kim. przechodzi

ciesa.wa ze zmiennem szczęściom. Serję 
bramek rozpoczyna Szwarc I zdobywa­
jąc trzec iego  golu. 1  nnstfptkie drugi 
An .okolec czwartego.

Zanosi .się na sromotną klęskę w o j­
skowych. W yn ik  dopinguje ich Zr.y- 
w a ją  się, walą o.-dro na bramkę i w  rc- 
zultacfe popraw ia jąc wynik. 4.3 io  nic 
stra-znego .nav, et dla leadera, zwłaszcza 
gdy  ma przeciwnika, tak poważnego, 
jak Mekabi.

Następnie bram kr d,a woj.-kowych 
zd((bylł: Naczu lski i Połubinski.

Czy wy-uik jest

dą
Ouydwie drużyny g ra ły  ambitnie. 

Sędziował p. Kostanowski. Pubrcznośc1 
z uwagi na szereg innych imprez, nie­
w iele. ć t)

UROCZYSTY DZIEŃ 
NA STATJONIE OŚRODKA

ZAW tżDY LtKKO ATLłfTYCZNE. — ROZD 
ANIF NAGRÓD ZAW ODÓW  b fR Z ł LCićO- 

MARSZOWVC'ł 
Rojno bvło wczoraj na Stadjonie 0.-,rod

wernena odbiciem ^  W . F. Finały lekkoatłetycz r  -n mistrzostw 
k’. C. Zawody strzelecko - man /twe (a ia-

g ry  byba ta.s. Y  ojskow i są może urn e?e; zakończenie ich) o mistr- is w i  ni. Wii
żyną lep-.zą. posiadającą w ięce j alen- na, mecze hazer.y popisy boksersk"e i w per
tów ale M ik a b i je s t  więcej, zgraną i spektywic uroczysty akt roz łania nagród
nu  Biriiliachn, Mabszegu' w;prawd/i:£ l’ ,/ez P- Y-ojewodę. Zarów rł zawody .bze
niż w  lat.,oh u,bieMvch ab- wciąż iewC/e ^Ko-marszowe, jak i lekkoaMiączn; me da " V  11 alŁ ciąz )v^.cz,.. d7? sit, omów|ć w klIku sfowac:u popi.7eSia.
doskonałego cen.tr-poniocnika, K ieror’- jeniy j/iś na zapowiedzi poi i  iia wyników 
nika wszystkich posunięć,

Zaoczn ie mu ustęmtje 
ma ogrom ne znaczenffi;

M imo, że w yn ikow i, o jak i w a lczy ły  
drużyny, przydawano ogrom ne znacze­
nie fc -ś  w  rodzaju  derby w-ileńskie) 
nre gra i-o bardziej brutalnie niż zaw ­
sze. W ypadek z Rutsztejnem  byl zw y ­
kłym  wypadkiem . Nadm ienić należą-,

na
kióisze biegi i jakoby just groźny. A mm?

Długodystansowiec amerykański Ribas o- 
s.siiowii toż n ow y  rekord. 30 kim. w  I g. 
40 m. 57,b m.

WYNiKJ SPOTKAŃ LIGOWYCH
KATOWICE PA T  —  W  niedzielę odbył 

się w Katowicach mecz. ligowy Ruch contra 
Czarni z wynikiem 2 :2 .

\V'ARSZA\VA PAT. —- Mecz ligowy Po 
Zonia —  Garbarnia zakończy! się klęską dru 
żyny warszawskiej w stosunku l :S. (1:5)

»
'  <DŻ. PAT. —  R"zegrany w Łodzi mecz 

ligowy Legja contra LKS przyniósł zwycię- 
siwo warszawiakom 2 :1  ( 1 :0 ).

l.WOW. PAT. —  We Lwowie poznań­
ska \Ynrta przegrała z Pogonią 1 :2  ( 1 :0 ).

KRAKtAY PAT. Piłkarskie derby Krako 
wa: mecz Wisły z Cracoyią przyniósł tyn 
razem wynik nierozstrzygnięty 2:2. Do przer 
wy prowadzia Cracovia 2 1

Krótkodysransowcy również biją rekoidy.
Ben Eastman na -stadjome w i.os Angeles 

pobił .ekorc. światowy na 800 mtr. w 3/asie 
1:50. Dotychczasowy rekord .Martina byl —  
iak wiemy —- o Oti sok. gorszy. Ten sam za 
wodnik na SSO y. miał 1 :Ó0,9. A więc też re­
kord świata.

I.elninen też ustanowił w Heisingforsie dwa 
rekordy światowe: w biegu na 2 i ćwierć mi 
n ang. i na 2 kim. Pierwszy wynik r m. 2n 
s., drugi też ustanowi! wetao óączkc »-r>c 
s. drugi —  5 m. 24,3 s.

Po samo jest z miotaczami ( i Wcjssów- 
nie wiemy wszyscy. Pobiła mistrzynię £via- 
ta Konopacką. Wysunęła się na czoło miota- 
e/tk. Jest naszą clilubą. Nadzieją. Obecnie a- 
merykanin Le Brix w pchnięciu kulą miał łS 
ni 7 cm. Rekord : watowy Hirszcluchb. lży! 
Jti m. 4,5 cni.

Wszystkich .wyników lekkoatletycznych 
równych lub lepszych od rekordu świata tn; 
dno przeliczyć. Tyle tego jest ostatnio.

Piywactwo równmż notuje cora/ tr nowe 
rekordy, l-rancuz Taris ustanowił rek -rd lw ia 
tewy. 1(XX) Ki. stylem dowoinyn przeMynął 
\-. .2 m. 57 sek. Leniej niż asfii órne Borg 
ćtLg-.Oka miss Hardiin; uważa, 'C i iK) mtr. r,a 
wti-ak w czasie I m. ! 8,6 sek. to irobimsi/a, 
a - n trykanin James silliula w Dęr {.j#, w bie­
gu na 300 intr. stylem dowolny ni miał 3 31.6 
Sck., co jest wynikie u lepszym od iy<> -1u 
światowego Tarisa (3:33,4 sek.).

Tak jest we wszystkich gałęziach sportu. 
Istny grad rekordow. Tu na k-ootlzicwany 
zry vv sprintera, tam cudowny w swym wyni­
ku skok lub rzut

Temoo przedolimpijskich preyą.otewa/i 
wzrasta, a z idem ilość rekordów. T.

czas walk i. W y trzym a ły  » m noitny N ie ­
miec broni! się b a r d o  Irubbc, us!'-.'-.- 
wal iednak p rzec iw n ikow i p tzyna jT in ic j 
o klasę.

W 1 drugicni spotkaniu b ek ,c r  A z 
son odniost zw yc ię s tw o  nad Nor r ;- 
c^yńskiiii p rzez k o. w  trz e t ie j rtindzi-c. 
Z w yc ię zca  m iał p rzez ca ły  czas ćuzy  
p rzew agę.

Trzeci m ecz m iędzy Kan io . *i.i (TvóV 
ska ) a murzynem >le SjHusem przymost- 
zw yc ie s tw o  K a rto :.,-v i na punkty, po  
8-rundow ej w alce. Kan'e:r by ł bard i'. j 

g resyw n y , murzyn natom iast mini1 ceł- • 
1'iejsze: CIOS)

KUŹNiCKI PIERWSZYM 
W AMSTERDAMIE

A M S T E R D A M  P A T . —  W  n igdzie 
lę na m iędzynarodow ych  zaw odach  lek 
koatietycznych  w  Am sterdam ie Starto­
w a ł polsk i zaw odn ik  Kuźm icki (A Z n  
W a rs za w a ) w  b iegu  na 50C m. Kuźm i­
cki  zaął p ierw sze  m iejsce z czasem  i 
min. 57,o s.

W  biegu 1500 m. ten sam zaw n£t 
nik uzyskał dobry- czas 4 m. 4 s.

SZKOl NY t u r n i f j  t f n «s o w y
ZESPÓŁ G1MN. ZYGM. AUGUSTA 

ZW YCIĘŻYŁ
Wczoraj zakończony został turniej tanso 

wy zorganizowany z. -nicjatywy Kuratorium 
Szkolnego dla tenisistow-ui/ni.

Przeprowadzili go i sędziowali trzej w y­
delegowani nauczyciele pp. Lisowski, Pu/hal 
ski i Stankiewicz. a

W  wyniku rozegranych spotkańmirużyuo 
wo (największa ilość poszczególnych zwy­
cięstw ) zwyciężyli tenisiści g.m. Zygmunta 
Augusta przed symi kolcgam. z gini Mickie 
wieża.

Najlepszymi indywidualnie byli McrLCki 
(S te i. ląisztejna) i Piotrowicz (Lelewela)

Z młodszych graczy jako bardziej obie­
cujący maturjał na przyszłych asów zaprezen 
towah się Burhardt i Odyrnec. <t)

Automobiliści 6 peństw
W WYŚCIGU LWLWSKIM

wozów „aw  spoinowej

mzynu to
w  następnym ...imerze. Tyle konkurencyj kil do mcii ora/ wyrazaięc swoje uznanie z.v>- 
kuset zawodników -— kilkadzie i-iąt nagi ód. cięzcom.

Do zawodów o msihzostwo kl. U i juńjo- P Wojewoda oraz wszyscy przedstawicie 
rów, organizowanych prze/ duo -ponowy le wradz z żywem zainteresowaniem otrser- 
SMP stanęło 87 zawodników do st.zelecko- wowali mecz hsżeny oraz pokaz zapr r/.y ’ 'o 
mars/owych oiganizowanych przez Nomen- gr,pr kie i walki.
de Obwodu P.W. 1 p.p. Leg. z p. pąr. /jo Publiczność, jak się już rzekło, dopisała, 
cną na czele, tłumy. Czynnikiem decydującym w tym wypadku

Pan Wo,ewoda przed rozdaniem nagród próC/ zainteresowania sic zawodami 0'1 im st 
wygłos5! krótki- przemówienie podkrftśiuj.ic poulonowy irzybliżający' Stadjon do ec-..- 

żd /naczeni”  zawodów i pracy przygotowawczej hura niia-ta. ( i )

Zawodu.cy 6 państw  walczyc b^ńa 
w  dniu 19 D.m o pierwszeństwo w dru 
g im  m  i ę dzy naród owy nr wyścigu  auto- 
m ob ilow yir o  w ielką nagrodę Lwowa.

Dotychczas /.głoszonych jest .14 za­
wodników zagranicznych, reprezentu ją­
cych Austrję , (Jzechosłowację, N iem cy, 
Rumunję, 
polskich.

będzie 11 
wozów.

W obec w ysok ie j konkurencji a a w o j-  
ników należy się spodziewać nowych r e ­
kordów trasy. Obecnie rekord  na j (- i-  
nem okrążeniu należy do  Hansa •Łucku.
na Alercedesie i wynosi 2 10,4 sek. R e- 

Wę.gry. o raz 4 zaw. dnikow koi d iprzeciętlnej szybkość., należy do P j 
Sta rtu je  jedt n z najlepszych l..ka, i iż. LieTeldta, a  w ynosi 81 kńu.

kierowców  w  Europie, Caraciola, na ma 324 m etry w k a u g n r ji wyścigów*?,} 
-zyn ie  A lfa  Rom eo do T  Skolim ow sK iego w kategor .,1 ,-por

W  k a tego r jl y/yścigowej startować tow ej 75 klin. 849 m ir.

tam i on w yją tk iem  nie byl i  ten i
ów w śród wybrańców  losu podoimy dar 
w  .kołysce do rąk otrzym ał, lecz nikt 
sh n ie zdołał równie przem yśl iie, jak 
m. wykorzysla.-. N io  wyr,ust: u iclk i.

dzieło, jafe chwast, bujny na miedzy, bez 
trosk liw ych  zaniegów  człowieka. I na j­
bogatszy um ysł praw dziw ki twórczym  
byw a iy lk o  w  sil nuiwyższem  nmarężi’- 
niu.. Zdobyw a wyniki pokaźne nie przez 
dyletanckie wybuchy, lecz pracą w ytrw a 
fą. o W ysok iem  napięciu. N ie  ustawał 
w n ie j Goethe w  c:ą.gu długiego żyw o­
ta. k tó ry  trw ał 82 lata.

W ielostronne i.y ly  j vgo  talenty. 
M is:rz form y, m owie n iem ieckiej nadal 
moc i g iętkość, dawniej nieznaną. Jak 
B ‘ -nvenuto C ellin i z metalu, tak o - ti- 
m ie jęm ym  słów dobrem tw o iw l  cuc- 
ka niezrównane. Gdy w lu tn i struny li­
derzy! gi at p ieśn i śpiewne, rzewne, po­
w iewne, jak  po n>m ,może tylko Hei- 
ie. TTilan i. lub Lenau.

On by* twórcą nowoczesnej narodo­
w e j epoki n iem ieckiej. W  Herm anie i 
D tro c ie  s tw orzy ł p ierwowzór epopei, 
któremu nikt z w ieszczów niem ieckich
—  a liczba, ich lo g jjn  —  dotvchcza> 
dorównać niezdolni.

M oże godzi się tu wspomnieć, że 
w zór ten p iękny przyśw iecał M ick iew i­
czowi gdy  jirzystępoy ał do pracy nad 
„Panem  Tadeuszem ". W zó r  mu t y k o  
>rzyświccał naśladownictwa nie było

—  jak  me było  gdy  Goethe tw o rzy  i 
Goetcza w  szeksp irow źkiej szkoło, a dra

mat j. igenję, pod natchnieniem  Eurip i- 
desa.

W ielostroność zdolności i umiłowań 
rw.ałń go  w  różne stroi y  O.i, w wipku 
młodym, reaiicta, lub roantyk, w  d o j­
rzalszym  klasj-cznie um iłow ał w zo iy . 
Rdzennie germańską epopeę Hermana i

języka własnego narodu, n igdy nieza­
wodnym  zmysłem umiał znaleźć najcen- 

rj ni<’ jsze m a ierja ly  i odpowiedr.io je  n-

la-Ducha, nasz wiesze., Stowaold 
dmiral s tra tosfery  ducha.

Odmienny, lecz rów n ież wyra

A-

KV.

chów. Tracił... być może lecz n igdy n 
skostniał.

Jak w  ,poezji lirycznej i epic/.n.., ... „ _ ______0...v _ . ^.... . .... .
tak w diam aeie, czy  to klasycznym  żyć, w  swych budowach dobrze fn&my- jes t aominująCj. czynnik w umy&iowu-
czy rom antycznym , dotarł Goethe do sianych. N erw  arch itekton iczny n igdy sci Goethego. Rozum dzierży  cuglo obu
najwyższych szczytów. N ik t w  iitera tu - go nie
rze n iem ieck ie j nie staniu tu obok nie- wał zachowany czy

ziem-kieh i ładu togo życia  głowę, so ­
bie lamat, d la  świata, niew idziam egn 
żywi-ł szacunek, może z t~wogą pom io- 
-.zany, lecz zagłęb ian ia się w  je g e  za­
gadnien ia unikał. „Co m nie o śn.ięrć

D oro ty  w  k lasyczny s tró j heksam etrów go  oprócz Schillera. Lscz ani Schiller czy jak iko lw iek  inny 
ubrał i zyskał je j  w/.iętość, m imo tę s ię nie kusi], an i .nikt inny n ie  -umiał dać kłem  Fausta 2 -g ie j

zm ylił Porządek  w łaśc iw y  by- ognistych rumaków, uczucia i w yobra- p y t a s z ,  gdy  tak mało w  emy o  żyriu 
sowaniy czy to  grecki joński, źn i. T-egazty n ie  unoszą, jeźd ios . kędy im odrzekł k iedyś gn iew n ie u cm u w Ł  -: k f-

tak ie j nnalizy i syntezy zagadek duszy M eistera 2 części, 
iudzki

- może za w v ją t-  - ’ (’ zy wn le spodoba, jezdziec w ięk*.i 
części i W ilhelm a i eh trzym a ilki-okam i ich nawraca. A lo­

sza tę.
Heksam etrow  rytm  mocny. Jźn ięcz- ludzkiej, j ,  ^ą Goe he śwńat zadziw ił 

ny i zgrany z m ową Greków- starych i s tw o ---:ywszy^ Fausta najszc-zytniej- 
Rzt-mian. w językach nowoczesnych S/F pomnik jego  chw aiy  w łasnej, 

jak  klekot p rzyk ry  razi. 1 nie/.dolali Jakie b y ły  sprężyny, jak ie  sh r  pcha 
m ii w ;’ócic żywotnoś,. i spopu laryzo- }y  ten nmysł przedziwny do w ielostron- 
wać go  najw ięksi nawei mistrzu, M szak  nej, zawsze owocnej twórczości.^ 1 ). u- 
. M ickiew iczowskich h e k s a m M iw  n ie- czucio żywo, nam iętno j w ie lka  w rażli- 
kochamy nadmiernie, może jeden ty lko  Wośe. na piękno. T e  za le ty  cechują prze-

dew-szystkiem , cenne dzieła, /. .pierw-viam wszysiH im  w raził się w pamięć.

Skąd L itw in i w raca li?  Z  nocnej wtrą­
cili- w yc iec zk i; Zdanie, którem  ezęsto- 
ktoć stroskani opiekunowie w ita ją  nie­
wczesny ,pow” ót m łodzieży.

Obok If-gen ji, s tw orzy ł Goethe, pod
cza iem  klasycyzmu, 
dzieło. Sztuka może

niejedno piękne 
na tern zyskała,

szych okresów  twórczości mnogość 
liryków  jego.

2 ) wyobraźnia lotna, płomienista, 
która go w  górę ła tw e an&siła, a jeszcze 
chętniej ogarn ia ła  Litem, szerok ie prze­
strzenie, różnorodne dziedziny. T
liczne (przykłady zńajdziomy 
tach Fausta.

J ego 
w dram a-

3) Rojsimi przenikliwy- i zm.\sł k ry ­
tyczny •—  gość rzadszy w- św iątyn iach  
sztuki tw ó rc z e j.  U siane bogactwem  nap­

iecz nie dziel tych  poczytność. P iękne 
form y od leg łe j przeszłości pociągają 
■tylko nielicznych wybrańców. Pa tyna  
w»e#ów w literaturze obcość pewną two 
rzy. A loźe m a słuszność najnowszy do­
bry b iog ra f Goethego, Anglik  Rob n t- 
son (p .erw szym  był rów n ież A n g lik  Le  
v is ) ,  -wyrażając m yśl, że pegaz je go  w  licznych ep igram atach  
pięknym  lecz ciężk im  helleńskim ryn - Ostlicher D ivan ).

K tóra  z tych zalet —  uczucie, w yo­
braźnia. rozum —  za dom inującą w  u- 
m yśle G oethego uznać należy. Ustale­
nie je j  mfe u wszystk ich  w-ieszozów by­
wa łatwe.

W szystk ie trzy cecńow'aly \ dobie 
dojrza łości utwory. Schillera i truonoby 
orzec, k tó re j przew agę pr/y mać w ypa­
da. U  innych dom inującą siłę wyczuć 
można \> yraźnie. L o tn ą  wryobrnź.Mę, 
blyskotliw-ą in tebgencję posiada Byron 
lecz ster w  ręku dzierży uczucie. D o­
kąd go porywczość przyrodzona zw raca 
tam ićtorte. gdzie zg rzy t w icher i, z ano 
—  tam dom jego. C/.u! i m ówił za mi- 
Ijon, trw a jących  w- rozterce ze św ia­
tem i sobą samymi. Stąd wziętość jego  
przed stu la ty  i potem. —  Piew ca nie­
zadowolenia.

H uragan  wyobraźni. —  to  pegaz S ło ­
wackiego,- szczególnie, w  dobio łuny 
przedzgonnej, (j^ k  na zwal prof. T ic -

żc tut swawolny, ster.u pozDawiony w ię ­
ce j byw7s matowmiczy. oko nęci, grozę 
Wzbudz-a, lecz ceiowszj7 bywa U-n, który 
dąży do m ety określonej. Znaleźć ją  i 
ustalić to  zadanie- rozsądku, mi. uczuć 
nie zgasi, ani .skrzydeł w yobraźn i nie 
zwichnie, j,-no sitom poniekąd n ie  w i- 
ćcm ym , wzroku udzieli. Taką była rola 
jego  w twórczości Goethego. .Mądrość K lopedystow, czasem 
dom inującą w  n ie j byia -siła. Mądrość uśmieszkiem zbyo a.

łączącemu o wyjaśnien ia.

Um yslowość G ooeihego, pod .tyra 
wzgiędem . Kon^ucjańskiej jest ppksów- 
ną. W dziełach je g o  znajdziem y ńioe 
iglęliokich, pięknych, zdrowych • łsixi- 
jirzeżeń  i poglądów  na św ia t z>ćms‘ ; .. 
ludzi, praw dziw ą skarbnicą mądre-cFi' 
życ iow e j. Natom iast, zagadnien ia ró-r 
świata, k tóre wzbudzały w K o i,fn n ^ ,i: 
szu może trwożną zadumę, ep igon ęńo je  

V p łta ire ‘ jofpt^ h'n

o k r e s  t w ó r c z o ś c i

głęboka —  czy najwyższa., czy  n a jg łęb ­
sza —  m  m ae pytan ie, na k tóre w ypa­
da dać. odpow iedź teraz, w  Ij-ońcowym 
ustępie.

W  różnych kierunkach jest zdalny, 
pracownić in telekt ludzki, On baua i poo- 
znajc i czy uchwytne, namacalne, lecz 
i świat n iew idzia lny, m etafizyczny rw ie  
gc  ku sobie m agnetyczną silą. T e  iwą 
różne kierunki uw ydatn ia ły się już u 
mędrców'- zam ierzchłej p izeszlości.

jeszcze  jaskraw iej uwydatn ia Me to 
pnyciw ieństw o  um ysłowe u prastarych 
mędrców chińskich. Zagadn ien ia  byui i

•*: r.
N a  ten św iat przedewsiy.M kiem róy! 

zwrócony wzrok jego  i je g o  ucieęf.. V 
utrzymaniu Tadu w idzia ł je g e  )x>i4yśf- 
ność, życie  ziem skie . rozum iał dobryr, 
wsioódziałał 
swego, jego

wedle.: s i ły  i  zrosnim ioil. t- 
ewolucja ku dobremu,

sztunkii tracił n ieco  na swobodzie ni~

śli są w szelk ie .utwory jego, od p ierw ­
szych chwil do jrzew an ia  je g o  umysłu, t iak  starszy" Ostńtni
Kopalnię, ich znajdziem y w  Fauście i w ieszcza ). Tam  dokąd w  świecio freycz inoczątku wszechrzeczy, zw yk ł rozważać

(K eo ien . W est- nym, napróżma, jak  dotychczas, dążą Lao-tse.
utopiści lotu rakietowego, tam  znalazł M łodszy od m ego  Kon fucjusz iK n n g -

drzec tego  św iata. .Światła i ęienh 
zw ierciad l iją się y.- ty-tj . trzech 
wach.

Składam y dziś hołd duchowa,_,ąi _ 
wiącemu chiuhę w ielk iego narodu. L 
byT m yśli, k tóre on sial i naród te 
św ia t ca ły  lep ie j sonie umiał pr/y 
zm alałyby przeciw ieństwa i .  m jr 
które dziś' jak 'zmora gnębią iegu 
w ói i żvcie.

d-
■P-

A teraz co do fo rm , IV  skarbrac-h myśli ■ jc/yznę porwany (Wichrami K ró -  fu L -ts e ) nad ustaleniem^ porządków
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soania w miejscach publicznych, jakiemi 
przecież ulice

Karczemne wy^wiski ■ polajanki słyszą 
jirzechod/ące niewiasty i dzieci.

Patrole policyjne obchodzące ulice powili

,.H*CEN iS* JÓ H F9 W IC 2  
ZNÓW HA ŁUKhZKikCH
K tó ż  ze scalych bywałap w  w Sądzie 

nie zna B olesław a Józefow icza. S y lw et­
ka je g o  do niedawna jeszcze uw ija ła  się

PONIEPZ.

■•■■■* 1 3
Antoniego

4',r
PBeZyWgo

Wscnod słońca g. 3 08 

Zachód słońca £.20 20

ny baczniejszą zwracać uwagę na zachowa k o lo  gmachu sądó',v na ul. M ickiew icza, 
nie się dorożkarzy na stacjach postojów sp, 2 łftają go  również w łaścicie le póM jjkicJi 
syac protokoły w wypadkach niekulturalnych iw ;a ra ; g ^ . e  pan B o f i t a w  p o d « » c y  
popisow dorożkarzy. . , . , ■

, . . . .  . . . .  się za aaw oka ia  om awiał ze awoim i
—  Kryzys dotknął t praczlo. —  Wediug . ,. , . _ .* T

ostatnich zestaw ień zarządu Chrześcijańskie- "Pentium  coz.ma i te Sprawą sądowe. Ja­
go ZwązKu Zawodowego Praczek i Praso- kim hyl on ,,adv oka ter.: okaza łe  się
waczek bezroboce y ich branży wzrosło w dop iero  wówczas, gdy Józefow icza  za­
ciągu ostatniego tyodma o 1 1 osób. częla prześladować po lic ja , jako pokąt

—  Nowy Dat na dozorcow. —  W obec nie 
N GStrzoŻettla Zakłaau M eteW u iO flcZ - r/estrzegania zarządzenia o trykrotnem po- 

negO U > B. Stf WUolfc lewa ni ia ulic Wiadze administracyjne wydały

nego doradcę, l iy ly  zastępca notai jus/.a

Z dnia 11 czerwca 1032 r.
Ciśnienie średnie: 7(57. 

.Temperatura średnia: — 16. 
Temperatura najwyższa: +18.

..mperatura najniższa- + 6. 
Opad: —
Wiatr: północny.
Tendencja: słahy wprost.
Cwagi: zachmurzenie zmienne

p.. Zmaezyńskii-goo i w łaściciel -biu- 
zarządzenie policji spsywania protokołów na r *  podań i p-ośb wszedj w  ko l:z ję  z p; a 
dozorców i właścicieli domów uchylających wem.

DŻwiękowre

Kino

H E L I O S !

Pitmjera! Najwspanialsze aicydritło d( by obecne;!

P l f l g g i P l i P  H1 Porywa ąry romans Milcst)
«e.>4 W roli g koncet i „■» y zespół 

.Cygan kńh R -niausów* 1 6 n f Sit. da rant, L uri.in j B otch u  r i orkiesten Aifrecfa Rt-dego.
Pocrątek o godz. 4, 6, 8 i iO 15 N« l-s?y seans c ny .nitone. >

Wk-Ółet* F4m, o którym m ó »i raly świat i»D0RtÓr L 6 K y l  1 Mf. l^YClC.'*.

Dźwi<kowe kino

HOLLYWOOD
Mickiewicza 22

DM  J s n  K i e p u r a  i S £ .  F  r y  g i d a  H e i m

N S ^ P O L a  H C ^ * » r ©
Kmcert v/oka!uy w wykonaniu Jina Kieprry N (lepsze szlagiery jey repertuaru. Nad prgrrm dźwiękowy dodłtek 

S-ause od g >dz. 4, 6, 8 i 1C.15. w dnie świąt, o godz 2-tj. Na pierwszy s-ans ceny zniżone.

DZAlĘKOićE KINO

C ® . f l N ®
al. Wielka 4?. Tel 15-41

*ŚL^Ś^p"7.TRi^CBH fAuROi T-BLAHC
'.V rc-li gł. bohite^k* filmu .Monte S/oto* czaiuiącc nrocza P t n i  R ie fe rs th o i or. z Sspt Rist 

i Ernest Odst. Nad program: Urozmaicone di datki dźwiękowe.
Dla młodzieży dozwolone. Ceny na 1-szy seans zniżore.

Początek o g dz. 4, 6, 8 i 10.15 w dnfe ;w  ąt o godz. 2-ei

się od spełniania tego '.obowiązku. Osoby te 
ukarane zostaną w trybie administracyjnym

W Y P A D K I I K R A D Z IE Ż E

—  Ofiara katastrofy samolotowej powra-

Zabraniono mu w stępu do Sądów-.' 
P.an , mecenas1* zarządzeniem  tern 

zbytn io s ię  jednak n ie przejął.
Zabroniono mu v. chodzie do Sądów

Dźwiękowe kluo

l i
ca do zdrowia. —  Stan zdrowia pilota Kwiat chodzi! ( dtąd koło Ssrdów. Zam l niięU) 
kowskiego, który, jak wiemy, rozbił się na prze-, -policję b iuro podań, przen iósł r t 
P i-rubanku, popraw il ię znacznie. Ranny ulicę, załatw ia jąc sw o ją  .klientelę na po­
może już o własnych silach wstawa - łóz- ozak.am.ru w które jś  ?. p iw iarn i. I  ten  ku­
ka i odbywać krótkie spacery po korytarzu , . . - . T. . „  „  .
i,|jnj)<j - wał m e udał się. Jozefow ie/a aresztowi,

^  , no i osadzono w wiezieni-:
OFIARA ULICZNYCH O S Z L S T o vV ^  ,M usiat hta, ać przed Sądem o k re -  

„  . . . . _ i i -  , Nawoływania ludzi dobre; woli domagają- 1 . . . ,
—  Badania lekarskie kandydatów do smz h . zdecydowanej akcji zwalczania -gowym, k tóry  nie uwzględn ia jąc je j 
nnntfwniuei. —  Ro . władz wn:ewńdzkich '. ‘

„PM1
# t A t  f i  C '| £ |O tituje dni! wśjanirty dźwiękowo śpiewny szisgler 

’ najnowszej preaukej1 Paramounlu

Dużo ciekawych atrakcji śpiewnych, L-aecinych i muzycznych! "  Przepych wystawy. Tempc! Fascynująca treść. 
Nad program: A-taawe dodatki dźwiękowe. Nistępny progiam: Dźwiękowe śpiew ny film z krainy Dtękitu i słońca

Egzotyczny romans mórz południowych 
akcj« ro/gry wr się tiaprzetnian w Paiyzt 
n* słonecznych wyspach k ratowycb 
pod zwrotnikami i na R.vUrże.

IS Z U  ja i f ł i l i .  a 1 l u a i u c  u u u t u a i  u ł o  J  ̂ l u ^ i a i u .

KrOiowd Południa
Egzc-iyczaa fięknosć K A ItS  ROBBft w roli gł. Egzotyczne melodje! Wspaniała -gzolyka w pełni jej ciaiu

U R Z Ę D O W A Ruih graniuny ‘ * * AA. LAL Jcfc %. c/A 4 > rs. -

Do władz wojewódzkich w s^jgiego rodzaju „loteryjek ’1 ulicznych są Mumaczonia się, że był bez ipracy a po- 
rlin. • . v\ewn„ w t przysłowiowym głosem na puszczy. niewnż potrzebował jeść, zarab ia ł tak
ku-c ; ie / w ifz .w  z urz_- Dowodem tego jest mi iii. neidunek Hen

ryka Raduszkiewicza (Tartaki nr 19) żło­

by państwowej, 
nadszedł okólnik Min.
r\ omćwiom są kwcstje zwifzane z <rzr- Dowodem tego jest fil. hi. meldunek Hen .-„j. m oe-j __ ck-izal nokatnee- i doradcę
Ocwem badaniem kandydatów do służby fan .......  ir., .‘■aazd.i poKąuiego a o id o e .
stv iwej i urzędr-ikow w dacii uilopowyc.i. zony w policji, iz w dniu wczorajszym na ryn 

Ustawą o państwowej slii ,.bie cyw.lnei a. \ (<n przeWnym przy ul. Zawalnej oszukany 
lc "ia przyjęcie do służby państwowej od u- ZOstat w tak zv>. grze w łańcuszek na 45 zł.
zdolnienia fizycznego i umysłów ego andy d i- Oprawców osz.ustwa w osobach Jana Jankie 
ta. 'tan zdió/ia kandydatzw b.i łają na zlt. e jcza j pctrasieicza zajtr/.vmano 
»■' władz urzędowych właściwi lekarze po-
-\-.iatowi= w-wypadkach wątpliwi; ii wydają T E A T R  I M U Z Y K A
r meczenia po zapoznaniu się z opinją specja

—  „Awantura w raju‘‘ w Bernardynce.
vi>bec‘specjalny ch w arunkow pracy w za- Dzi\ w poniedziałek 13 ez.crwca -o god/. o

codzie nauczycielskim, poza normami, usta- OT. 13 — pełna, humoru farsa Arnolda i Lła- 
nienii V e ‘ wspomnianej „tabeli stanów ciii- clili; p.t, Aanlura w raju Sztuka przed

na 2  łata w ięzienia, zam ien ia jącego dom 
poprawy.

Wypu.-Y/Czono goo jednak z w ię z ie ­
nia za kaucję 10 0 0  »T.

O ncgdaj stanął przed Sądem A p e la ­
cyjnym , do którego się odw oła ! od w> 
Tc ku p ienesze j instancji.

Bron ił się sam — bez adwokata. Sąd 
w y ick  ipierwszej instancji z.atwierdzil. 

..Meceiuis" Józefow icz przeniósł btu-
owych1 do zawodu tego mc mogą być Stawia w sposób wesoły' stosunku nanuja ;e ro  podań i  porad  na Łukiszki. Zna;,, 

iko swym w - wśród ster biurokiatycznych. Wesołość do- ^ tnm tuż do-brzo

■

Obicńty Wilna!
W związku z pracami przygotowaw C/.emi

przyjęte osoby, które: raz.a oko swyi
ałąuem zewnętrznym (kalectwa i ułomności, chodzi do zenitu w urugj.u akcie, kiedy na- 

'-/niekształcenia i zeszpecenia twarzy (tik i stępuje spotkanie zakochanych parek w ro- 
--grymasy) ;■ cierpią na przewlekłe choroby maatyczirytn Konstancinie 
.-skórne,'mesasłoniętych części i iala, na przj- Ĉ -ny miejsc znizoim.
f.rą- woń i  ust i nosa: cierpią na zaburzenia Jutro, we wtorek 14 b.m. o godz. 8 m. i5
f ! ’jś .y  (jąkane, bełkotanie, wybitna mowa no ..Polacy w Ameryce’ ,
a  vrd; seplenienie). —  „Szczęście od jutra" w Lutsi. Dziś, w ... ,, z  k(iSr.r • odbędzie w dniach K

bozauim do zawodu iaj.czyaeLsk.ego me pomedziałek ł3 b.m. o godz. H m. 15 wiecz- j () ,>â zieraika r!l.; \v nteęrtsie uczestników 
i aa przyjmować osuU które: eicTpią na «łoSk0«ąm sztuka St Kicdrzyuskiego p. t. 1 ^  z  { m  y . Obroń 
, :.y.t rąk. kurc: pisarski, , „Szczęście od jutra Sztuka ta posiada duże «  ^  b> Żołnierzy Litwy Srotlł owei
urudmomr ,est pisanie; c,erp|ą na znaczen, wanosę. artystyczne, jak rowmez z punktn szystkiClT zarejestrowhh^!, do spraw
, -dające s.ę naprawa z . pomocą szk e. m- •• ,dZema snołęcznego jest utworu, mezmicr- J  > , sta ,j| ,ub KjaIlia inww>,ch 

edzeme wzroku, a tal e na upośledzenie luc cennym i ciekav ym, rzucającym swia- d . ^  • zamieszkania
V-.tt.-i’P; _ cierpią na zabulenia nerwowe na tło naf-rezwój stosunków w powoje,me: Pol- „izestników^walk o Wilno z lat

y - ertorobowe dróg oddechowj cl,. ice. Ceny aiejsc zmzone. iy l8 -V «2 3 . którzy dotychczas się nie zare-
P R Z E M Y S łO W A  °  •’ jtstrowali. wzywamy d'- zgłaszania się w  biu

rze zjazdu (ogrod po-Iiernardynski, 11 paw.,.N',euchv ytny".
Pewna poprawa w handlu. -  Jak się _  Stan isław a W yso ck a  d y rek ło - lon pow-ystawowy) w celu wciągnięcia ich do

V  '  rem  teatru łód zk iego . D ow iadu jem y się, ewidencji organizacji.

ó trzydzieści procent w stosunku do miesiąca żc cen iona artystka dram atyczna, k tó-
etńi glego.

—, Komisje sanitame działają. —  Komisje 
san tame przeprowadził) ostatnio szereg lot 
fiy cii r.spekcj, na rynkach miejsk.ch i w za- 
Wacktch fryzjerskeh. Spisano kilkanaście pro 
t- ołów za nieprzestrzeganie przepisów sa- 
niłarńych.

R O  2  N E

rej w ysoka  kultura literacko - a rtysty­
czna n iepospo litcy  talent i zdo lności re 
żyse-rskit odda ły  niem ałe usługi teatro 
u i w ilc jsk iem u obejm u je k ierow n ictw  o 
m ie jsk iego  teatru łód zk iego .

Z A S P  p ropon ow a ł M ag is tra tow i 
łódzkiem u na to s tanow isko pp W . N o

Sekretarjat czynny jest codziennie od go 
dżiny 17 d<; 20, a w; dni świąteczne od 12-ej 
do 13-ej.

PO LS K O  -cJ T E  W  SKT

W edług danych statystycznych  w 
ub. m iesiącu na jx)ds(aw-ie przepustek 
gran icznych  sezonowych rolnych z P o l­
ski d ę  L itw y  przekroczyło g-an icę 
11348 roln ików . W  tymżi- czasie z L i ­
twy- do Polski p rzybyło  10.895 ro ln i­
ków-

Przekraczan ie g ran icy  na podstafwie 
ąirzepuseek: granicznych odbyw a słę boz 
żadnych szykan ze strony strażn ikć v 
litew.skich. Zdarza ją  się wprawdzie s -o  
radyc/iio w-ypadki szykanow-ania rob ii-  
ikó.w- Po laków  przez, szcwin-stńw iiiov,-_ 
skicli. P raw n ie  jednak komendanci od­
cinków litewskich zabran iają dopuszcza 
n ia  s ię  na Polakach jakicn-kolwiek bądź

i \
znae wazen.

PO LSK  O -ŁO TE 'W SKI

Z  Turm ont donoszą, iż ruch gran icz­
ny polśkoo-lotew ski na pograniczu ifi- 
te-sko-polskiem .począwszy- od miesiąca 
m aja  znaczaiie się ożyw ia. Codziennie na 
j.-odstawie przopu-tek granicznych prze 
krucza oko I o 100 esób granicę. Prz.ekra 
czający przenoszą, lub przew-ożą za -ze­
zwoleniem  korne daetów- odcinków ró ż ­
ne tow ary i a rtyku ły  siPży-wcze. X a j 
v. iecej jir ze w ozi się przez granicę do 
Ł o tw y  soli, zhoza, ziem niaków, przepro 
wadza się n ierogacizny i bydła. Z  Ł o ­
twy- przewozi :--ię w  w ięk -ze j ilości na­
biał,. ryby  i skóry-.

P o s z u k u j ą
p r a c y

Z r e d u k o w a n y
w< źuy z instytucji

  -------------  r o b o t n i k  te rta rzn y

T okarz, g.uutownie ™  (t. zw. ramsze-yk) 
eben<*ny ze swymcobiy fneho-^iet, ze 

złwcdem, /dolny ł*-świ*cectw»tni poszu- 
chowiec. —  p szukuje kuje pr»cy, -ajlepiej w 
pricy. Kc-owski J<n,swej spccj+lności. — 
Bysuzycka 11 m, 5 Wiucemy Stankiewicz 

Mejszłgolski 26 ru 3.

ube/pieczeniowej, — z T Y 5® dol".®'fc. Dudui* ę t e ł a r z  m eb low y—
dobreui świedtctwaml S|4 *  Wilnie, czył j  
młody, żonaty poszu- 0! I - zadny.m 
kuje pracy Adrejmias ln>ldzi.f...sl

DOKTOR

Zelboiirlcz
ctor. skórne, wene

nich iz
pracy Adrejfnias “ ,c l' , *L ,jnu pracy. Przyjmie

Ignacy Koszykowa 35 d-a wykwalifikowanego Eamówieaia.
n . 3 soll£lnfg °  czl°- Wykonanie sol nne. -
  — —  pozostającego BabAin Anioł i, Smo-
•  --------  be; ■ racy? -  La.* ;»we |)fńsk,  , 3_

SZOf.r z dobremlf* f'«rowania prosię -
śwladectwam*, tne- *1 ro zl- nJ.7 o ‘ , n ł' fa itharka, 

źwy, uczciwy, poszu 0 2 ~  2/- Balinsk prac0Wjta przyjmie
kuje pracy. Wvnuga--“ Ktał. posrde, —  wymagania
nia skrciT-ie. Wasdew- „  skromne. _

znający dobrze swój f- cia. | ' . 1 mo
fach prosi o udzielenie clowvcb> od do l 

praca 5—8 wlecz.

Ostro- C ło D r 1, Sumi-ny, Michalina. Soflanikl 7 
•<? nracowity prosi -

DOKTOR 
2 E Ł a Q W IC Z ę « * / l  

KOBIECE, VENS
2  c_zf tteszaw m aw aoO  **

MOCZOWYCH 
Pietkiewicz °d !2—2 i *d 4 6

us 2*.
■ei 2 r .

^  rewc

ed ielenie

pozostający 
frosi o 

jakiejkol
D r. M e d .

Em. Chbiem

ki 13.

U ro lo ji
ChoroDy nerek, pę­
cherza i drop moczo 

2

—  O dnaw ian ie kap licy O strobram - w akow sk iego  lub W ęg ie rk ę , M agistra t
skiej. —  Jak ju ż sw eg o  czasu donosi- za 
liśm y  odnaw ian ie  kap licy  O strobram ­
skiej post w a się naprzód. Już zakoń­
c zon o  prace zw iązan e  z odnaw ianient 
ka-olicy od  stm ny u licy P iw n e j. O b ec­
nie- p rzystąp iono do odnaw ian ia  kap li­
cy  od strony u licy O strobram skiej.

P race te po trw a ją  jeszcze  parę ty- 
.godni.

—  8 trejk pracowników/ gminy żydowskiej 
trw ś. ' śt/t-ik pracowników grmfiy żydow- 
s1 rej trwa'-'dalszym ciągu i zaoostr/.a się. Jak 
się dowiadujemy w razie- jeżeli w najniższych 
dniach nie dojdzie do porozumienia pomiędzy 
gminą i zwią/k cm pracowników gmina zacz 
rie korzystać z usmg pracowników niezw iąz- 
łcowcow. W tym wypadku związek zdecydo­
wani jest ogłosić strejk we wszystkich insty 
Ttwjach społecznych.

—  \Vulgan:e wyrazy i połajanki nie powm 
cy rozlegać się na ulicy. —  Niejednokrotnie 
ju: -ś-skizywaliśmi’ na konieczność /wróce­
nia -uagi na postoje dorożek konnych.

tadzący .się w bezczynności mistrze akse 
Kratora lub bata .-ikracaią sobit czas poga- 
v\yuk^ zbierając się v» kupkę. Nie możnaby 
tyrać rń tego ża zle, gdyby reuniony te nie 
na Tęcżały okazji do. zastrzeżeń. Nieliczą- 
cy- się-z-otoczeniem ci pano\vie puzwalają so 
i ic na styl absolutnie nienadający się do sto

zab iega ł o pozyskan ie Jaracza.
( M a teczn ie  tdoszło  do porozum ie­

nia z p. W ysock ą . U m ow a  podpisa a 
będzie  w  tym tjgodn iu .

TAM SIĘ Hk HiK 
POZNALI

Rartjo wileAskfe
RonieJziafek, dnia 13 czerwca

11.58: Sygna! czasu. 12.10: Audycja dla 
poDorow/cii (muz i pog.;. 12,40. Kom. met. 
15,35: Program dzienny 15,40 Audycja dla 
dzieci. 16.10’ Muz operetkowa (płyty). 
16,40 Pogadanka ftanc. 17,0(1 Koncert 
18,Ot): „Dziwolągi arabskie' odcz. 18,20 
Muz. tan, 10,15 „Ze spraw kłFjpedzkich", 
odcz. litewski. 10.30: Progr. na wtorek. 19,33 
Pras dzień. radj. 10,45: Wileński Kom. spor. 
20,00 Ojieretka: „Hrabia Luseniburg1 Er. Le 
hara. 22,00: Djalog. 22,i.oT‘ Kon" 22,25
Utwory J. S. Bacha (płyty) 
muz. tan.
T f łT m T T fT f f ł f f f f ł ł T ł f f f f f f T T ł f ł f łm ł f T f

T W O J E  D Z IE C I U C Z Ą  SIĘ 
W  O J C Z Y S T Y M  IE Z Y K U , L Z Y Ś  
P O M Y Ś L A Ł  O  T R A G E D J I M A - 
1EK. K T Ó R Y M  O B C A  S Z K O Ł A  
W Y K R A D A  D U S Z Ę  D Z IE C K A ?

a ł j ^ i i i t t ł u u i t ł U A t m m ł ł U ł i i t i u i i i

Droga —  Nr. 6 Numer zawiera nastcjniią- 
cą treść:

Aleksander Hertz: „Duch Katastrofizmu" 
a nacjonalizmy —  Bronisław Siwik: Z za­
gadnień ustrojowych państwa. —  Franciszek 
Lansdorif Zagadnienie prawicy v,- Polsce (I ). 
— Jerzy Mieczysław Rytard Dalekie spojrzę 
nie ( ! ) .  —  Jan Brzękowski: Autobiografja.

Roman Kołoniecki: Między niebem i Zie­
mią (W  pierwsza rocznicę śm nrci Jerzego 
Liebcrta). —• Adani Stcbeiski W  sprawie or­
ganizacji życia naukowego. —  oprawy pol­
skie. — Z ż.ycia zagranicy —  Książki.

Z Mtnska donoszą, iż. znany komunista, pro 
wokator Adolf Szeresr który przed roki nr 
zbiegi z Wileiiszczyzny przed aresztowaniem 
i przebywał na terenie Mińszczyzr.y w celach 
wywladowczo-agitaeyjnych zostar przez O. 
P U. aresztów any i wtrącony do więzienia 
Szeresza CPU oskarża o spółudział z organi­
zacjami kunrkomunistyc,.nemi i dostarczanie 
władzom łotewskim wiadotnościi państwo­
wych. Grozi mu kara śmierci.

Nie jest to pierwszy wypadek ze działacz 
komunistyczny zmuszony uciekać na teren 
ZSSR zamiast uznania ze strony swoich pro 
tektorów znajduje tam kulkę.

siei Antoni
hsmska 25. Pr<>-51 °

  iitfzitlenie ttkipjkcl

StolarT, dobry f«c to  r r i :>’ Może w y - ^  prał"V frosi o
wiec zr śv .ade-i5 h*1..11* proWmcię- -  '

cfzanii przyjmie pracę
na skromnych waiun-c ir " *a 40 Leon, Trikt Batorego,
kach. — Naruniec kię. f  82
meftj — Zao-łck L i d z ę s -'ł3r solidny po.

szukuje prtcy.BIutri —    . wlt . 4o t
----------  Stefan, Gedyraincwski wykwilifiko- ^ ?P jagiellońska 8

ś lu sa rz , dobry i.chi V 7 pt;lece"  ̂ e l . l ^S wieś solidny /f      m pode,mie się pracy _________
świadectwami, . pós t i - f ^ i w n i k .  Zn .ją ryw specjalności, DOKl'OIc
kir,e pracy w - z fó s ie  Ł  do^ze swoj .lach, . Robotę wykon. ^  ^  .
sw-j specjalności. Sla p rn o jfa j.  Przyjmi. " | l d“,eh ,27 ~  k U f T l O f t  I C Z  
skowicz Autotti W ię-poSl * za skromne^ ł Joze choreby weneryczne,

W . . . I ,  d .b ,y ,ob ... „  , ---------   ■ U  H  13—7
N  tik, pracowity, s« R ei ia rz  pr?s‘ . ? '1 rjeicar^jm , ricwakfl- w n 'cdziel<5 ^ - 1- 
mienny, —  w ciężki-h a  dzieleni* i»kre^ęl-P1« ^ 5* ,,n wyawaMt. z. P. 23.
warunkach maidnią v w,elc ®racy7 u*j‘ uętnicj ^ *p . -  .
się, szuka pracv o d we własnym fajhu. — Dpow» 26 — ^ l A 1 l r n n
zr raz. Zgadza się t a Pieślak Jan» Ma,in0wa 7 D r . W l i l f S O n
katd- warunki Żóra- weneryczne, moczop1.
w i. 9 tr. 1 . Żyfniew C lu *ą *a  do wszyst 5 O S tra  p,elę8“ '* rV* skdrn uf W (ffr5 k a  7i
ski Jan. J  kiego, p acow itr — poszuk uje posady p zy tel 0 67 )d £ _ i  i ą.-g
 rr , ,----   ̂ uczciwą — posraknje chorych, moźr ni wy- ___
fz r la d n lK  szewCki, Pr,c’  wyjechać ja zd j °siad_a> dobre re- OOKRÓP MED.

dobry facnowiec prowincję Stryczyń ferencje. Zgłoszenia do ^  . |Et0 J r tn * l
re skromnemi wyma-Sk* Emiłja. Cnocimska Administracji pod ^.H . U (JUK {.UtŁn il£U R fl 
gżuiaml sznas zajęcia _ ~ ~ 7  przyjmuje od 1 1 — 12
od zaraz, solidny, nie * 1 ■ P f lR le n K a  | cd 5 —6.
pi|e. Zórawia 6 m 3— C lu tą c a  spokojna,— skromnych wymagań Choroby skórne, lecze- 
Aleksandrowicz K*zi lubiąca dziec no-p,zyjmie pracę w cha-nie włosów, kosmetyka 
mierz. stuleuje prary. Może rakttrze ekspedjentki lekarska operacje

—— —  ~ ————— wyjechać na wieć. — w iklep-e. — Posiada kosmetyczne.

Kow a l znający swój Awsinkiewicz -mil]a<iobre świadectwa i Wilno Wileńska 33— f. 
fach — poszukuje Zaułek Betle emski 8. polecenia. Subocz 90 ,m . . *—■

pracy najebętuiej do   — ~  .n 2 — Klimaszewsi* ąaaaij ,
majątku, spokoj iy, pra J l « W t  poszokuje pra- Józef*.
cowHy, Nowogródrka ry przy wa sz iac ie----------------—  — -
10 . MarciŁiakKonstan-Oiy samodzielnie. M łO d a  k o b ie t a  
ty. Może wyjechać naprtc-,w, tl

Kosnifitvk?

Przegląd Powszechny —  czerwiec. Treść: 
J. Matyasik —  „Konferencja rozbrojeniowa 
w Genewie, x. J. Urban —  „O. Ma*jan Mo­
rawski", Z. Okwiński —  „btefan Duszan — 
car Serbów i Greków", M. Smolarski -  
„Mickiewicz, jako krytyk jiseudo-klasyczny ', 

22 4<Y Kom. i K- l-. Koniński — „Ż  życia rodziny wiejskiej 
i robotniczej , J. Dtirr —  „M.iterjały do bio­
grafii St. Wyspiańskiego1. vV sprawozdaniu 
7. ruchu religijnego x. J Urban zastanawia 
się nad głosem ziemian słommskich, zaniepo­
kojonych metodami akcji obrządku wschod­
niego, i traktuje ten glos jako wynik „nie­
zbyt pięknej agitacji paru upartych jedno­
stek"... C-hwyt polemiczni nie pierwszorzęd­
nej jakości...

Wystawa pamiątek 
moniusTkowskich

p u ch a rk a
przyjmie

z dobremi Hurczyn Stanisław 
rekomendacjami.

czysfa, N >wof, ó Jzka 8. C uk iern ik  specjalisH sikaniem w czasie lata) 
Kopciucb Darja. V  od ciastek Zdolny,Popławska 17 m. 8. K

pracę (pranie, sprząta­
nie, opieka nad mle-

UCZCiwa
jakąkdwiek

S. B E R E Z O W S K I,

44Pdftbilet nr. 77777.
O to  „ p io u  ir.cja Synńeropoiska . 

iNifc w oźn a  tu dostać m ieszkania urzędo 
w egoy ale m ożna w ejść  w  porozum ie­
n ie -z  .w łaścicie lem  i dostać p ryw atn ie  
parę p ok o ik ów

B łądząc tak po m ieście, w yszed ł raz 
B orys  na. B-achczysarajską ulicę. W  cie 
utu platanu, siedział na ław ie , przed u- 
<oczym  dom kiem , -<tariiszek.

O party obu rękam i na lasce, ssał w 
zam yśtem u ledw ie  tlejącą fa jeczkę. B o ­
rys usiadł p rzy  nim, by w yp ocząć .

—  C zy  w iec.e gd z ieś  w pob liżu  o 
jak iem s m ieszkanku do w yna jęc ia , d zia  
duniu? —  zagadnął g o  znienacka. 
Szukam pokoju  jedn ego , lub dw óch  u 
p łac iłb ym  w ed ług um owy.

Staruszek p rzy jrza ł mu się zada\ -
Czo.

—  A  wy obyw ate lu  kim jes teśc ie?
—  D yrek torem  ,,tabak-trust ‘ . N ie - 

d aw n o  przyjechałem .
—  Tak. . No, cóż... pokoj znaleźć 

m ożna, ale to trudna spraw a, [eden 
om ów i się, a potem  nie płaci, a drugi 
znów  zaczn ie  w ed łu g  o fic ja ln e j stawki 
p łacić, n ie ma na nich żadnej rady. Juz 
n iem a jak  w yrzu cić . I tak trzeba  się mę 
c zyć  za nic.. D la tego  to nikt nic chce 
o d n a jd y w a ć

—  N o , jabym  nie oszukał... A le  nic 
m ogę d rogo  płacić. Zap łacę naprzód

—  A, to już mna sprawa..., - -  p o ­
w tó rzy ł zam yślony staruszek. Jeszcze 
la z  zm ierzy ł B orysa  od stóp do głów

P om óżc ie  mi znaleźć, a ja  wam  
dam w  prezencie za łaty g ę  tytoniu 'z 
labrykt z tuntik, a lbo i dwa,..

T y toń  dobra rzecz... \le ja  
sam trochę sieję... D ostałem  nasiona v 
tym  roku, nie w iem , jak mi się uda.

—  T ak , ot z tern m ieszkaniem ... T y l 
ko już nie oszukajcie s tarego , bo w y ­
g ryzą  mnie z domu. M am  zięc ia , on so 
bie dom ek kupił, a rodzinę ma niedużą, 
boi się, żeb y  kogoś gw a łtem  nie w p a ­
kow a li na m ieszkanie. A le  i samemu 
oddać straszno, m ożna wpaść.

—  N ie  bó jc ie  się, już ja  wam nic 
z łego  nie zrobię.

T o  chodźm y, to n iedaleko,
M inęli kilka ulic i zna leźli się na 

m ałym , zacisznym  zaułku D om ek stał 
w  g łęb i podw órka, o g rod zon ego  k a ­
m iennym murem, op lec ionym  dzik iem  
w inem . S tary o tw o rzy ł furtkę

Rudy p iesek  w ysk oczy ł na nich u ja ­
dając, ałe zaraz poznał staruszka i za ­
czą ł się łasić, spog ląda jąc  p rzy ja źn ie  i 
na gośc ia  Z  jednej strony dróżk i k o ły ­
sały' się smukłe i m a low n icze m alw y, 
po drugiej stronie ogn iste kw iaty. Pod  
murem kry ły  się ok rąg łe  kaw ony i m e­
lony i ty lko d rzew a  o w o co w e  podno­

siły: odw ażn ie  korony kit słońcu rosnąc 
na od kry te ni m iejscu koło  domku.

W eran dę op la ta ły  w inagronu, p o zo ­
staw ia jąc  ty lko w ąsk ie p rze jśc ie  i ru- 
LaC się naw et do je j dachu.

O tw orzy ły ' się szklane d izw i i na 
w erandę w esz ła  m łoaa, dw udziestok il - 
koletn ia kob ieta  —  zapew ne córka st;;- 
rego . Słuchała nieufnie p rop ozycy j o j ­
ca i n iezna jom ego gośc ia , w aha jąc  się 
w idoczn ie , ale w reszc ie  s łow a  B orysa  
w zb u d ziły  w  niej zaufanie, bo zap ro ­
w adziła  gY  do domu. N ie  b y ły  to co - 
ju aw d a  dw a poko je , a raczej jeden, 
p rzedzie lon y  arką, bez d rzw i. Jedną
strona w ych od z ił na ogó r, a drugą na
małe podwairko, po ktorem  chodziła  
koszlaw a  kaczka z kaczątkam i, a duży 
krzak jaśminu zag ląda ł do okna zachę­
ca jąco  i p rzyjaźn ie .

—  O ddam y te poko je  za 25 rubb 
m iesięczn ie M ożn a  korzystać  z kuchni 
i w erandy. Za św ia tło  i w od ę  b ęd z ie ­
cie p łacie osobno. T o  w szystko  po lic zy  
się jyotem

—  A m eb le?  C zy  nie m acie trochę 
mebli, zanim ja kupię, co trzeb a0

;—  M o g ę  zos taw ić  stół, krzesła i 
sza fę  —  wuęcej nic nie mam.

P okó j p odoba ł się B o rysow i, op ła ­
cił w ięc  za m iesiąc naprzód

O T W A R T Ą  BĘDZIE OD 15 B.M.

W  dniu 15 but, n ieodw oła ln ie  zo ­
stanie ołwoartą w  p aw ilon ie  g łów n ym  
O grodu  B ernardyńsk iego  w ie lka  w y -  
stawra pam iątek M on iuszkow sk ich , o 
której pow iadom i ju ż m oże w  dniu dzi 
siejszym  e iek tow n ie  przez p. E W ro -  
ck iego , m u zyko loga  i kierowmika nau­
k ow ego  rzeczonej im prezy obm yślany 
loafisz. O db ity  on zostan ie czcionkam ' 
s ty low ym i o b a iw ie  ceg laste j i o zd o ­
biony w m jętą  z daw n ego  śpiewnika d c  
m owego.

K ata log , będący już na w yk oń cze ­
niu odb ijan y  jest na pa|)ierze żeberko­
wym  i o typach liter, nieznanych je s z ­
cze W ilnu , a stanow ić ju ż p rzez to b ę ­
dzie bardzo piękną pam iątkę, że |x>- 
przedzi g o  c iekaw a praca p. E. W ro -  
ck .ego  pod tyt Książę pieśni. P rzyzn ać  
trzeba, że praca ta napisana z rzeczy ­
w istym  talentem .

K ata log  ten u łożony zosta ł k r y ty ­
cznym , ztąd stanow ić będzie  rzadki u 
nas inw entarz naukowy, ob jaśn iony naj 
g iu m ow n ie j. N a  w ys taw ie  zna idow ać 
się będzie p izesz ło  300 ob iektów ' po ­
chodzących  ze zbiorów ' nacze ln ego  je j 
k ierow n ika oraz pp L. U zięb ły , Adam a 
Z aw ad zk iego , dalej instytucji nauko­
w ych  lakoto  B ib ljo tek  USB i W ró b ­
lew skich , T - w  P rzy ja c ió ł Nauk i Lu ­
tni tudzież kilkunastu innych osób.

S-czyk.

c
—— _..........._ pracowity. Z powoeu Bryhor o wieżowa

Cieśla y o s i o jdzie- kryzysu hwi.owo bez " —  — *** 1
lenie i<kiejl ,h iek 2;łj ęcu. Śniegowy 4, 0 5 0 b a

Może wyjeęhić Stanisław, w średnim wiekupracy
na prowincję, Kijów 
ska 4. Kowalewski Ja 
kób.

szukuje

Piekarz
bez pracy, 

mir- posadę 'Wymiga- Xdolt 
nia skromne. Sieptyc- - -  - - - - - - - -
kiego 10. Szys/kiewicz £|Usarz prosi o >  
Michał. J  dzialenie jakiijkol.

GAE1HET
Racjonalne] 
o s m e t y k

loćznłcze)
— * WtLHO,

Mhłile* lrz_ n  4
p‘ ‘ a i « . — kobiet*

_ nali,a«dświeźfi, i* «^ a
domową lub uj |ej skazy 1 br*kl. M m i

W cogłrln l pod WU-pracy nw i*
nrm ltb  na Wi-ne) na inałą gospodar- nalLfc*iświeia,

samodziel­
na

'  1 Ieńszczyźnie prayjmir kę 
cbw owo prjrę  m sczun Ralwa-wieś, albo pilnowanie 'kownetyczfly tw arij, 

pizvj ryjsta 135. Wndejko młesikanla z ł b. skmm-Maiaż eiałr tlektrycz-
ne wynigrodzenie, Ja ayf -ryszcTnrHjacy (j»»- 
giellońske 5—38. J. A. nie ], Natryski .Horm*- 

na* i redłrfc prof. Span­
ia. Wypadanie w.asó*, 
lapież. ndywideilr.- 
dwbiercnłe kosmetyków 
do każdej cery. Ost»i- 
nie zdobyćłe kosmety­

ki racjonalnej.
 Cedzleanie od f .  12—•

W. Z. i> .

ś1
wiek pracy.

■ n tro iiga ior pos Jku- Andrzejewski. Pokój 6.
■ je pracy Wielka 28 ...,Z7—-  ____
m. 6 Z u b a c r y k  
dziniierz.'

Letniska
Wło- 4 hoac dobry robot

nik, bardzo potrze­
bujący pracy, 'zgadza-

L e t n is k o
pensjonat

Smcr-
W sezon ia  remon-i,cV  s' (ę‘ n a 'kł2d;  wa. rzek , łas sortowy, 

lów lomowych runki wynagrodzenia P °c 'ta i majrtek, Da- 
i odswie ratiia mlesz- poszukuje zi jęcia Ćjze- fiiusźcn stacja 
kań tanio wszelką pra-bCiJ.nna, Wiktor Wo-Sorie. Riersnowsk*. 
r ę z  ttiu zwiąiar ą wy dociskowa 14.
kona malarz pokojowy ------   — - _ . ...
Borcjko Jan, Trakt Ba- g k o n o m .

i i

torego 1
zdoiny, — 

pracowity poleca 
" się. Baks7,ta 14. Jann-

W sze lk iL  roboty jjniewicz Witold, 
druciarskie wyko- - ,. -

nuje tanio i s lidnie

Lekcje
Lokale

m n i e  * »»* »-  ■>-
Mieszkanie Studentka

humanistyki, uczeni:*nuje tamo i s lidnie M nrodn iK  Icwrlłfikoe *  D O ko lO W C  pumanisty*,, uczemc* 
Wyg/oowski Michał*,, wany, z praktyką. ze wszelkieir1 wygoda- * onserwjtof j.?m . M u 
Bukow ał?. Lcpionowa 43 C h łe - lt  ™  - Z z S & S Z . '  *ye*nee? . (fortep.kn;Lcglonows 43 

bowski Antoni.

Rc-boty stolarskie i -----------------
meblarskie wyko-

nuie solidnie ’ tanio i ________  ____
scybko Pmtrowski Sta-powatne referencje. — 
nisław Chełmska 47, Fibrycziła 3 m. 14.

**i° j  ^ y Dałęaa v posznkuje kondycji na 
ładne) dzielnicy. Do-fatc Zgł)S’.rnl<. dr 
y iedz,eć Si? Białostec-. in)i .S łowa'. 

d fzuku lą  pracy ka g —i od 3—5 . 
btkirownf, mam

m. 2. Jan Wierciński.

B eperu |e  - »mki ę tb ia r z
■X dorzbia klacze, ta-J  sj, każdej reboty

a m R Y
z.ar/.ąd Rodziny Wojskowej w Wilnie— 

zamiast kwiatów w dniu imienin p. Felicji 
Pakoszowej składa zł. 10 na Sierociniec im. 
Marszałka Piłsudskiego w Wilnie..

Zio/one przez p. Miichala Rywłiiia 18 zł. 
dla ofiarowania według uznania —• składają 
Z. J. i J. K. dla najbiedniej.--/ych miasta W il­
na

podejmujący

D j  m
sarz Bruzg* Stanisław uczciwy, pros* o jakie- 1*0 sPrzf<J*tli* muro 
Saraceńska 14 m. 12. kolwifk zajęcie Lwów y ailY o*obmak w do

1 S P R Z E D A 2
Różne

uio, s-lid ie szybko— znający gruntownie 
wykwalifikowany śin jwój fach, trzeźwy, ~ do

E N C Y K l O P E O J A
Trraski etc., 5 t , 
półskórek, newa. 

za n ó i rany  Wifdo-
ska nn m 3 Zarakow- hrym punkcie 506 sątni mośt- Czyteinia N o - 

ieśfa Pi osi o ndzie-ski Rajmaud. kwadr ziemi, wości, Orzeszkowej 3.
lenie jakiejkolwiek   _____ —— Tamże cg-ód owoco wy

pracy Zarakowskl Sta 
nisław
8° 2- Wykonanie staranne. rlr, 0 m

•' — — —  Zawadzką Brygiaa. -  skł 8 ™
^Husarz - ntathanlk M/mwa 15,

arakowskl '  t a- . _  cZVi,dn . i ł v' “ y- a,n 

Wykonanie Dowiedzieć się 
20.

Wolny od
" ' L 

Tatar

pozostający bez pr*-
do

Sklep
wynajęci*

Polecane
przez Tow. c«w Win- 
"entego rodzina, skła- 
d iąca s'ę z maiki su­
chotnicy, ojca bezro­
botnego I trojga wft

i
duży łych głodnych aadcci

^rr^TTTrtTetTy w  jr a atarrrrr r fy rrrrrrTrrrw

( P  C. N .)

PAMIĘTAJCIE 
0 BEZROBOTNYCH

— P r*cowitv sol dny,, UUU,.ŁC ’ " UJ kołem na mieszkanie) ży lub grodzach Ofia-
u c z c iw y . Dobry robc.--“ j;mp^ “ k“J%p^ > ;  u’ dominikańska 14 r y  r*Ia rodziny B„ -
nik. Toka ska 6 m. 6. ' ! ’1  Stefan, Dowiedzieć się tamże przyjr ttj* Administra-
Zaulewicz Władysław u dozorcy domu. cji . S ł.wa‘ i.

W y d a w ca  StaniM aw  M ack iew icz . Druka-nia „S łow a “  Zam kowa 2. Redaktor w  z  W ito ld  Ta tar^ynak l


